
Cena 50 gr

Rok VI Kraków, 7 VII. - 13 VII. 1982 r. Nr 27 (291)

Załoga huty przygotowuje się 
do obchodu Święta Lipcowego

I znowu jak co roku nad
chodzi Lipcowe Święto. Bę
dzie to już 18 rocznica Odro
dzenia Polski, którą powita
my wzbogaceni o dorobek mi
nionych lat i nowe doświad
czenia.

Przywykliśmy obchodzić 
Święto Lipcowe w uroczystej, 
a zarazem radosnej atmosfe
rze. W tym roku również nie 
będzie inaczej. Załogi poszcze
gólnych wydziałów rozpoczęły 
już przygotowania do obcho
dów. Gdy piszemy te słowa, 
w wydziałach huty podejmuje 
się już pierwsze zobowiąza
nia.

Na Wielkich Piecach i Sta
lowni uwaga pracowników 
koncentruje się na odrobie
niu zaległości produkcyjnych. 
W piątek i sobotę grupy par
tyjne i brygady zmianowe 
miały zgłaszać zobowiązania.

w takt marsza
o godzinie 12.10

A więc od poniedziałku ćwi
czymy i — trzeba przyznać — 
czujemy się od razu znacznie 
lepiej. Gimnastyka zdrowotna, 
którą zaczęli uprawiać w Hu
cie im. Lenina pracownicy u- 
mysłowi, wychodzi wszystkim 
na korzyść. Nic dziwnego —

Nagrody 
za rozwiązanie 

krzyżówki PKO
I nagroda: zegarek — Ur

szula Nikodem, Nowa Huta, 
Centrum D, bl. 6, m. 56.

W Zakładzie Materiałów O- 
gniotrwałych w centrum za
interesowania jest Wydział 
Chromomagnezytowy, będący 
„wąskim gardłem” ŻMO. Tu 
więc potrzebna jest specjalna 
mobilizacja przed Lipcowym 
Świętem, żeby go powitać suk' 
cesami produkcyjnymi. Podję
te zostaną również czyny spo
łeczne, zmierzające do upo
rządkowania terenu i popra
wienia warunków bezpieczeń
stwa i higieny pracy. Cenne 
zobowiązanie podejmie bry
gada S. Cisaka z W-3 oraz 
brygady młodzieżowe z innych 
wydziałów.

W miarę zbliżania się 22 
Lipca ożywia się świąteczna 
atmosfera i praca organizacji 
partyjnych. Zorganizują one 
uroczyste zebrania, poświęco
ne 18 rocznicy PKWN, na

chwila odprężenia w czasie 
pracy, pobudzenie krwi do 
szybszego obiegu, oto na pew
no jej pożądany rezultat. W 
takt marsza płynącego z głoś
nika, wychodzimy (wszyscy!) 
o godz. 12.10 na dziedziniec 
i... pilnie stosujemy się do in
strukcji p. mgr St. Sobczyka.

II nagroda: wieczne pióro— 
Cezary Zamiński, Kraków, al. 
Słowackiego 36, m. 11.

III—V nagrody: długopisy 
— Tadeusz Gębka, Libiąż Ma
ły, Leśniowa 469, Helena Ka
pała. Nowa Huta, osiedle 
Wandy, bl. 6. m. 11 i Tadeusz 
Skolik, Nowa Huta, osiedle 
Szkolne nr 3, m. 1$.
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których omówiony zostanie 
dorobek Polski Ludowej. Na
tomiast 20 bm. w sali teatral
nej HiL odbędzie się akade
mia, na której obok części o- 
ficjalnej przewidziane są wy
stępy artystów scen krakow
skich. Dom Kultury i kluby 
młodzieżowe zorganizują w 
Nowej Hucie wiele zabaw i 
imprez. J.2.

Weź udział
konkursiew naszym 

filatelistycznym
KONKURS FILATELISTYCZNY 

JAKI OGŁOSILIŚMY W 2S NU
MERZE „GŁOSU” CIESZY SIĘ 
NIESŁABNĄCYM POWODZE
NIEM. OTRZYMUJEMY WCIĄŻ 
NOWE ILOŚCI ROZWIĄZAŃ. NIC 
DZIWNEGO — ZADANIA SĄ 
BARDZO ŁATWE. A NAGRODY 
ATRAKCYJNE I WARTOŚCIOWE.

WEZ I TY W NIM UDZIAŁ. 
JESZCZE DZIŚ ROZWIĄZ DWA 
Z TRZECH PODANYCH ZADAŃ. 
WYPISZ NA KARTCE HASŁA 
KOŃCOWE I PRZEŚLIJ DO NA
SZEJ REDAKCJI. 
PRAWIDŁOWYCH 
BIERZE UDZIAŁ 
NIU NAGRÓD

KAŻDA Z 
ODPOWIEDZI 
W LOSOWA- 

(PAMIĘTAJ:
OSTATECZNY TERMIN 12. VII ) 
WŚRÓD CENNYCH NAGRÓD 
ZNAJDUJĄ SIĘ KOMPLFTY 
ZNACZKÓW „WARSZAWA 1M7” 
I ,,«5 LAT RUCHU FILATELI
STYCZNEGO”, KLASERY, AKTU
ALNY CENNIK ZNACZKÓW 
ORAZ WIELE INNYCH.

Zbigniew Jaltua — postl na Sejm, 
t eeUretarn Kp PZPR w HiC

JAK POWSTAŁ
PROJEKT USTAWY

0 PRAWIE WYNALAZCZYM?
(III)

iV okresie dyskusji nad projektem „Prawa Wyna
lazczego” i w związku z opublikowaniem na lamach 
„Głosu Nowej Huty" artykułów o tym ,Prawie”, po
stawiono mi szereg pytań. Wybrałem spośród nich 
najistotniejsze i pragnę na nie w skrócie odpowie
dzieć.

1 Dlaczego „Prawo Wynalazcze" upaństwawla wy-
■ nalazki?
Pytanie to dotyczy nie tylko samego prawa własno

ści, ale również wszystkich konsekwencji z tym zwią
zanych, a więc rozporządzania wynalazkiem, możliwo
ści kupna-sprzedaży w kraju i zagranicą. Wszystkich 
korzyści materialnych i moralnych oraz ochrony wyna
lazku. Warunki ustrojowe w naszym kraju stanowią 
podstawę wszelkich rozwiązań prawnych, a co za tym 
idzie, również rozwiązań, przyjętych w „Prawie Wyna
lazczym’.

Nowe „Prawo” wprowadza pojęcie wynalazku pra
cowniczego i niepracowniczdgo. Za wynalazek niepra- 
cowniczy uważa się ten, który został dokonany w opar
ciu o prywatne środki i nie ma żadnego bezpośredniego 
związku z pomocą lub pracą w społecznej jednostce. 
Za wynalazek pracowniczy uważa się ten, który został

AKTUALNOŚCI NOWOHUCKIE
’.’N

Uwaga kierowcy, 
tak kończy się nie
ostrożna Jazda! Za 
wypadek, który zda- 
rzył się ostatnio na 
Alei Róż, winę po
nosi kierowca samo
chodu ciężarowego.

Świetny pomysł: stara
niem Kola Ligi Kobet 
otwarty został w Szpi
talu im. St. Zeromsk.e- 
go w Nowej Hucie ga
binet kosmetyczny 1 
fryzjerski. Duża wygo
da zarówno dla perso
nelu szpitala (Setki ko- 
biet), Jak i d'a pacjen
tów, tym bardziej, ze 
za usługi płaci się II 

proc, taniej.

A oto drużyna mło
dych ping . pongistow 
Hutnika, która zdebyła 
mistrzostwo Polski. — 
Serdecznie gratulujemy 
tego sukcesu i dziękuje
my za pozdrowienia. 
nades‘ane z Warszawy. 
O młodych mistrzach 
piszemy dziś szerzej 

na str. S-tej.

dokonany w oparciu o społeczne środki i na bazie 
społecznych stosunków wytwarzania. Wynalazki nie- 
pracownicze nie są własnością państwa, są natomiast 
własnością twórcy lub grupy twórców. Wynalazki pra
cownicze są własnością państwa i takie rozwiązanie 
jest jedynie słuszne i sprawiedliwe.

Wynalazków niepracowniczych w skali roku w całym 
kraju jest bardzo mało. Mogą one i z reguły z inicja
tywy twórców są one odstępowane państwu za wyna
grodzeniem, przez to uzyskują charakter wynalaz
ków pracowniczych. Zdecydowaną większość ogólnej 
liczby wynalazków stanowią wynalazki pracownicze, 
dlatego warto nimi się zająć i wyjaśnić genezę przyję
tego w nowym „Prawie” rozwiązania. Wynalazki pra
cownicze są wynikiem nie tylko pracy w uspołecznio
nej jednostce i społecznych środków, jakie są zużywane 
na dokonanie ich, ale również są one wynikiem zdo
bytej wiedzy i kwalifikacji w społecznym systemie 
kształcenia oraz dokonywane są na bazie społecznego 
ruchu wynalazczości. W takich warunkach dokonywa
nie wynalazków ma charakter społeczny i dlatego spo
łeczeństwo (a pod tym rozumie się państwo) nie może 
się zrzec prawa własności i czynić twórcy prezentu n'e- 
uzasadnionego ani niezasłużonego. Gdyby jednak to się 
miało stać i państwo zatrzymałoby prawa własności, 
to wtedy w konsekwencji wynalazek przybrałby postać i 
zwykłego towaru, a twórcy przeistaczali by się w han
dlarzy tym towarem. Byłaby to droga niewątpliwie 
prowadząca do szybkiego zaniku wynalazczości.

Obok zasadniczych argumentów, ten abstrakcyjny przy
kład wykazuje, że rozwiązania prawne muszą wynikać 
z warunków ustrojowych, które w naszym wypadku 
(poza trudnościami organizacyjnymi) są możliwie jak 
najbardziej sprzyjające masowemu rozwojowi wynalaz
czości.

2 Czy nowe „Prawo" zabezpiecza przed ryzykiem,
■ związanym z wprowadzaniem wynalazku?

Nowe „Prawo” stwarza podstawę dla szczegółowych i 
rozwiązań i decyzji, które są w gestii Rządu. W wy
padku ryzyka „Prawo” zobowiązuje i daje Rządowi 
uprawnienie do wprowadzenia właściwego systemu 
bodźców dla przedsiębiorstw i instytucji oraz twórców 

(Dokończenie na str. 2)
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Stefan Czarnecki sprawdza działanie ciągłego wllgotnotclomlerza. Fot. J. Brożek

PIAK?
W ub. czwartek 5 bm. rozpoczę

ty się na stadionie MKS w Nowej 
Hucie (os. B-l) Mistrzostwa Pol
ski Juniorów Szkolnego Związku

Mistrzostwa Polski 
Juniorów SKS 

w Nowej Hucie
Sportowego. Udział blerze i Mię
dzyszkolnych Klubów, w tym 
MKS Zryw z Chorzowa, dwukrot
ny mistrz Polski Juniorów, MKS 
z Lublina. Szczecina, Krakowa 1 
innych miast. Młodzi zawodnicy 
demonstrują wysoki poziom 
swych umiejętności, zachęcamy 
miłośników sportu do odwiedze
nia stadionu nad Zalewem w naj
bliższą sobotę 1 niedzielę. Roz
grywki obfitują w wiele emocjo
nujących momentów (ź)

NASTĘPCY MISTRZÓW 
ZAKOŃCZYLI 
ELIMINACJE

Ostatnie eliminacje w zawodach 
lekkoatletycznych młodzieży no
wohuckich szkół podstawowych 
zgromadziły r.a szkolnych stadio
nach oraz na stadionie MKS Kra
kus 400 uczniów. Zawody te były 
finałem całorocznych eliminacji, 
które odbywały się w trzech dy
scyplinach — w piłce ręcznej, 
gimnastyce i lekkoatletyce.

W ogólnej punktacji I miejsce 
uzyskała szkoła nr 85 zdobywa
jąc puchar przechodni (przejęła | 
go od szkoły nr 82, która była 
zwycięzcą w ub. roku). II 1 III 
miejsce zdobyły: szkoła nr 83 
i 8«.

Nowy sezon sportowy w szko
łach podstawowych rozpocznie 
się Już we wrześniu, wraz z no
wym rokiem szkolnym.

wb I

TABEI.A WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 4 BM. WL.

Proc, 
planu 

ZMO w prod.t
wyrobów szamotowych 102
wyrobów zasadowych 91
dolomitu prażonego 111
wapna palonego 112

Korzystne 
zmiany

Szczególnie dobrze zapowia
da się tego roku wypoczynek 
dla tych spośród pracowników 
huty, którzy wybierają się nad 
Jezioro Rożnowskie. Ośrodek 
campingowy HiL w Kobyle- 
gródku-Bartkowej starannie 
przygotował się na przyjęcie 
wczasowiczów. Mają oni tu o- 
becnie dużo lepsze warunki niż 
poprzednio. Wykonano szereg 
ważnych robót: doprowadzono 
prąd elektryczny, przebudo
wano i powiększono barak za
wierający stołówkę i bufet, 
wyposażono obiekt w więcej 
sprzętu wodnego, na ukończe
niu są prace nad doprowadze
niem do ośrodka wody.

Obok dotychczasowych, usta
wionych będzie jeszcze cor.aj- 
mniej 10 nowych domków 
campingowych (w sumie 35). 
Dzięki temu z wczasów korzy
stać będzie mogło jednorazowo 
ok. 120 osób. W perspektywie 
najbliższej przyszłości jest po
nadto zorganizowanie przy 
campingu obozowiska dla mło
dzieży.

A więc jeżeli kochasz słońce 
i wodę, jeżeli chcesz spędzić 
urlop r.ad pięknym Jeziorem 
Rożnowskim, jedz do Bartko- 
wej, gdzie goszczą już pierw
sze turnusy wczasowe!

JAK POWSTAt PROJEKT USIANY 
0 PRAWIE WYNALAZCZYM?

(Dalszy ciąg ze str. 1.)
za dokonywanie i wprowadzanie wynalazków. Zabez
pieczenie przed ryzykiem, jakie niesie nowe rozwią
zanie, nie leży tylko w systemie bodźców, ale głównie 
w sposobie i metodach planowania gospodarczego.

W naszym systemie normalnych bodźców material
nych wynagradza się ludzi za wykonanie planów pro
dukcji, a nie za wprowadzanie nowych rozwiązań. Plan 
postępu technicznego, wynalazki i wnioski racjonaliza
torskie są objęte systemem nagród. Jeśli zakład pracy 
podejmuje ryzyko wprowadzenia nowego rozwiązama, 
które okazuje się potem, że nie daie wzrostu lecz spa
dek produkcji i przez to plan nie jest wykonywany, to 
i płace się obniżają. Jest to normalne i ryzyko w ta
kim wypadku niekorzystnego rozwiązania zawsze uderza 
w zakład. W wypadkach, gdy rozwiązanie nowe nie daje 
ilościowego przyrostu, ale podnosi wartość produkcji 
poprzez wyższą jakość luh oszczędność, powinno się 
drogą korekty planów ilościowych lub rekompensaty 
w limitach finansowych dawać zachętę twórcom — za
kładowi. Ale takie rozwiązanie leży w zakresie działa
nia Rządu i zastosowane przypuszczalnie będzie w tzw. 
aktach wykonawczych.

3 Czy wynagrodzenie i system organizacji aparatu 
• administracyjnego zos'aną poprawione?

Ustalona podstawa do obliczania wynagrodzenia twór
com za wynalazki jest obecnie korzystniejsza. W wy
padkach szczególnie korzystnych dla gospodarki narodo
wej wynalazek może bvć wynagradzany przez okres 
10 lat (5 lat normalnie i 5 lat dodatkowo). Dzisiaj można 
mówić tylko o podstawie do obliczania wynagrodzenia,

ZK w prod.t
koku: og. ioi
koksu wp. 101

Aglomerownia 109
Wielkie Piece sz
Wydział Przer. żużla:

żużel gran. 104
żużel pumekł. t

Stalownia 94
Walcownie Wstępne:

kęsiska 112
kęsy 87

Walcownia Profili Drobnych 100
Walcownia Gorąca Blach 94
/Walcownia Zimna:

blacha „czarna" 122
blacha ocynkowana —
blacha ocynowana 85

Wydział Kur Zgrzewanych 590
Agregat „Yoder” kształt. —
Wydział W-l:

produkcja ogółem lot
stal el. sur. 95

Wydział W-3:
wyroby kute 100
produkcja ogółem —

Warsztat Konstr. stal. —
Siłownia— energia elektr. 112 

Już od pierwszych dni bież, 
miesiąca planu nie wykonują 
wiełkopiecow nicy 1 stalownicy. 
5 lipca niedobór wynosił 1828 ton 
surówki 1 1370 ton stali. Nie za

IZ życia partii

Wersal,
Pulpit sterowniczy numer 

cztery. Stoimy na nim, na wy
sokości pierwszego piętra. To
warzysz JASION przekłada 
dźwignic. Za chwilę grzmi 
prosto do „aparatury glośno- 
mówiącej”. A głos ma tubal
ny.

Sekretarz oddziałowej orga
nizacji należy widać do ludzi 
bystrych. Encrg a splata się u 
n.ego z szybką orientacją.

— Podmiany nie ma. Nie 
mogę odejść. Musimy rozma
rzać bez przerywania pracy 
— powiada.

Obecnie przeprowadzają w 
organ.zacji rozmowy. Na jakie 
tematy? Współpraca organiza
cji partyjnej z całą zaiogą, z 
kierownictwem (kierownik 
zmiany, mistrzowie, brygadzi
ści).

O co w tym wszystkim cho
dzi?

Jakimś zasadniczym dąże
niem jest troska o polepszenie 
i jednocześnie uzdrowienie 
stosunków międzyludzkich 
tam, gdzie życie tego wyma
ga. — Obcięlibyśmy — staram 
się możliwie dokładnie przy- 

1 toczyć słowa sekretarza zmia- 
; ny A z Walcowni Gorącej — 

żeby stosunki między ludźmi 
kształtowały się na zasadzie 
życzliwej i przyjaznej współ
pracy, żeby cechowała ją kul
tura, szacunek i łagodność 
(tak jest! w przeciwieństwie 
do ordynarności a nieraz i 
chamstwa), nawet rodzinnoić. 
Żebyśmy w ciągu ośmiu go
dzin naszej pracy nie dener
wowali się niepotrzebnie, 
przepracowali je możliwie bez 
zgrzytów i spięć.

Niedawno w walcowni miał 
I miejsce wypadek śmiertelny. 

W rozmowach przeprowadzo
nych z członkami partii i bez- 

| partyjnymi pracownikami 
przez powołane w organiza
cjach tzw. trójki, mówi się o 
przyczynach, które obiektyw
nie sprzyjają wypadkom. Jed
ną z nich niewątpliwie bywa 
brak koleżeństwa w pracy. 
Niedość energiczne zwalczanie 
wszystkiego, co rodzi zdener-

Kulturyścl 
na start

Ożywiające się t dnia na dzień 
Ognisko TKKF powołuje do ży
cia nową sekcję — kulturystyki, 
która zyskała już tylu wielbicie
li w Innych miastach. Zajęcia 
rozpoczynają się 9 lipca I odby
wać się będą we wtorki I czwart
ki od godz. 18 do 20 w sali gim
nastycznej szkoły nr 83 przy ul. 
Hibnera.

TKKF przyjmuje również zapi
sy na kurs Judo. Zgłoszenia na
leży kierować do sekretariatu 
Ogniska TKKF budynek „8” cen
trum administracyjnego HII. w 
godzinach od 9 do 11. Teł. 43-37,

powiada to niestety dobrego star
tu do realizacji trudnych zadań 
drugiego półrocza br. tyni bar
dziej, te oba wydziały mają na 
swoim koncie niedobory produk
cyjne z poprzednich miesięcy. 
Planów nie wykonały ponadto 
załogi Walcowni Gorącej Blach, 
Ocynowui, Walcowni Kęsów 1 
Wydziału Chromomagnezytowego 
ZMO. .

Swojego rodzaju rekord pobiła 
załoga Wydziału Rur Zgrzewa
nych, która zamiast 10 km pla
nowanych rur, wyprodukowała 
Ich 59 km. Nieczęsto gości w na
szej tabelce wynik 590 proc, pla
nu! Dobrym rezultatem może 
również pochwalić się załoga 
Walcowni Zimnej Blach, która 
Już w pierwszych dniach miesią
ca przekroczyła swój plan o 460 
ton blachy tzw. „czarnej" oraz 
załoga Walcowni Zgniatacz. (Jd)

gdyż wielkość wynagrodzenia i sposób realizacji określą 
Uchwały Rządu.

Przyjęte rozwiązania w „Prawie Wynalazczym" w za
kresie wynagradzania twórców są chyba jednymi z najbar
dziej w święcie korzystnych rozwiązań dla twórców. W in
nych krajach stosuje się krótsze okresy od 1 do 5 lat do 
obliczania wynagrodzenia twórcom.

Wynagrodzenie za projekty racjonalizatorskie i wzory 
użytkowe również będzie korzystniejsze. Ustalo
na podstawa do obliczenia wynagrodzenia wy
znacza 2 okresy stosowania projektu i z te
go przyjmuje się do wyliczenia nagrody 12 naj
korzystniejszych miesięcy. Takie rozwiązanie przyjęto 
dlatego, gdyż z reguły pierwszy rok stosowania wniosku 
racjonalizatorskiego daje słabe wyniki, a największe e- 
fekty gospodarcze przynosi dopiero drugi rok stosowania.

Dotychczas pracujący aparat administracyjny w za
kresie wynalazczości i racjonalizacji jest w całym kraju 
i pod względem kwalifikacji bardzo słaby. W większości 
zakładów stosuje się zasadę, że obowiązki tzw. techni
ków lub inżynierów wynalazczości i racjonalizacji są na
kładane na pracowników już obciążonych innymi fun
kcjami jako „dodatkowe". Rządowe akty normatywne — 
uchwały i zarządzenia wykonawcze są obecnie opraco
wywane. Będą one przypuszczalnie w zadawalający spo
sób rozwiązywać wszystkie kwestie łączące się z rozwo
jem wynalazczości i racjonalizacji zgodnie z duchem u- 
chwalonego przez Sejm „Prawa Wynalazczego".

W DOTYCHCZASOWYCH ARTYKUŁACH STARAŁEM SIĘ TE
GO „DUCHA" — ZASADNICZE ZAŁOŻENIA I ROZWIĄZANIA 
USTAWY „PRAWO WYNALAZCZE" SCHARAKTERYZOWAĆ 
NA UŻYTEK CZYTFLNIKOW „GŁOSU". DZISIEJSZA PRÓBA 
ODPOWIEDZI NA 3 NAJISTOTNIEJSZE PYTANIA SŁUŻY TE
MU SAMEMU CELOWI. TEMAT JEDNAK JEST BARDZO OB
SZERNY NIE DO WYCZERPANIA W TAK KRÓTKIM CZASIE. 
DLATEGO PROPOZYCJA REDAKCJI ZMIERZAJĄCA DO WY
WOŁANIA PUBLICZNEJ DYSKUSJI. W KTÓREJ CHĘTNIE 
WEZMĘ UDZIAŁ NA TEMAT .PRAWA" I WYNALAZCZOŚCI 
NA ŁAMACH „GŁOSU” MO2E OKAZAĆ SIĘ POŻYTECZNĄ 
DLA ZAŁOGI HUTY IM. LENINA.

którego nie ma
wowanie, rozdrażnienie a więc 
1 roztargnienie połączone z 
brakiem uwagi, osłabieniem 
zdolności orientacji i szybkie
go impulsu w reagowaniu.

W rozmowę z sekretarzem 
wplata swe obserwacje także 
kierownik zmiany, członek 
partii inżynier MIECHOWICZ. 
On również nie jest widzem. 
Potrafi na równi z operatorem 
(sekretarzem tow. Jasionem) 
regulować bieg rozżarzonych 
arkuszy przyszłej blachy po 
samotokach, dostrzegać niedo
kładności w tym ruchu, a jed- 
nocześn e — prawda, że ..pół
gębkiem" — podsunąć dzien
nikarzowi strzęp myśli.

...Obowiązujące zmianę pla
ny są teraz napięte (sięgają 
1400 ton). Ludzie się dener
wują, jeżeli spotykają ich nie
powodzenia. A tak było w 
czerwcu. Każda poważniejsza 
awaria, która unieruchamia 
ciąg walcowniczy, unicestwia 
również wyniki współzawod
nictwa. Wszystko to razem, 
powodując nie wykonanie za
dań, obniża zarobki. Wówczas 
ludzie kino...

Kierownik rzecz jasna, pięt
nuje złą pracę. Mistrzowie 
strofują brygadz'stów itd. A 
jeżeli pracown k nie przyjmu
je kierowanych pod jego ł- 
dresem uwag, stwarza tym sa
mym ferment. Czasami nie
prawidłowo działają urządze
ni lub brak jest wsadu. Zno
wu powód do zadrażnień. A 
zadrażnienia i niesnaski nie 
sprzyjają pracy.

*
Wysnujmy końcowy wnio

sek: dążenie do regulowania 
stosunków międzyludzkich (1-

naczej mówiąc: zachodzących 
między ludźmi w procesie 
pracy), dbałość o podnoszenie 
kultury bycia i wzajemnego 
odnoszenia się do siebie 10- 
w a r z y s z y pracy, to nie 
jest walka o abstrakcyjnie po
jęty bon ton (niektórzy 0- 
patrznie komentując te spra
wy ni w pięć ni w dziesięć 
powiadają: „zakład pracy, to 
nie Wersal! — nie przesadzaj
my!).

W istocie rzeczy chodzi nie 
o sprawy formalne i nie o 
formalizowanie, czy „ugrzecz- 
nianie" stosunków między lu
dźmi. Natomiast o to, żeby je 
— choć paradoksalnie to 
brzmi — humanizować! 
Szczególnie trafnie to określił 
towarzysz Jasion: „Chcemy 
żeby osiem godzin naszej 
pracy w zakładzie przebiegało 
tu sposób — pozwolę sobie na
zwać... humanitarny!”

Krótko mówiąc: dążymy do 
podnoszenia nie tylko kultu
ry pracy w zakładzie, lecz i 
bycia, czy wzajemnego odno
szenia się do siebie ludzi. Za
leży nam na dobrej atmosfe
rze nie dla bon tonu (dystyn
gowanego obejścia) lecz głów
nie dlatego, że tam, gdzie są 
niesnaski, zadrażnienia i pra
cownika do pracownika ce
chuje ordynarny stosunek, 
tam właśnie nie ma atmosfe
ry ładu, porządku i dyscypli
ny społecznej. Tam narastają 
nieporozumienia i w rezulta
cie — w ich wyniku — zła or
ganizacja pracy.

Ciekawy temat podjęto w 
prowadzonych w Walcowni 
Gorącej rozmowach. Bardzo 
istotny.

R. WOLSKI

Wymiana doświadczeń
5 bm. w naszej hucie prze

bywała kilkuosobowa grupa 
przedstawicieli organizacji 
partyjnej Zakładów Przemy
słu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu. Celem wizyty by
ła wymiana doświadczeń w 
zakresie propagandy wizual
nej. W związku z tym w KF 
PZPR odbyło się spotkanie 
czołowego aktywu partyjnego 
naszej huty z członkami de
legacji. •

Z formami propagandy wi
zualnej oraz z całokształtem 
działalności hutniczej organi
zacji partyjnej i uwzględnie
niem węzłowych zagadnień 
produkcyjnych zapoznał na
szych gości sekretarz KF 
PZPR tow. Marian Najdu- 
ehowskl i przewodniczący Ra
dy Robotniczej tow. Antoni 
Komórka.

O własnych doświadcze
niach, ciekaw szych metodach 
pracy propagandowej mówili 
m.in. tow. tow. Michał Wan- 
klewicz, Edward Mazurek, 
Kazimierz Mikołajczak i An
toni Korcz. Szczególną uwa
gę zwrócono na działalność

Rajdowcy wyjechali 
na trasę

Kilka dni temu wyjechała z 
naszej huty 5-osobowa druży
na biorąca udział w I Ogól
nopolskim Rajdzie Samocho- 
dowo-Motocykłowym zorgani
zowanym przez ZG PTTK 
przy współudziale Okręgowe; 
Komisji Turystyki Motorowej 
— Kraków. Trasa rajdu, który 
trwać będzie 2 tygodnie wy
znaczona została przez piękne, 
górzyste okolice wzdłuż po
łudniowej granicy Polski — 
od Świeradowa Zdroju, przez 
Sudety, Beskid Żywiecki i Są
decki aż do Bieszczad. Start w 
Świeradowie Zdroju, meta w 
Krasiczynie pod Przemyślem. 
Długość trasy, łącznie z do
jazdem na miejsce startu 
wynosi 2 tys. km.

W składzie drużyny naszej 
huty jadą m. in. motorowcy 
z Wydziału Transportu Ko
lejowego. z D-rekcH Techni
cznej i z Walcowni Zimnej 
Blach.

Udział drużyny HiL w 
rał ’zie świadczy o coraz le
piej rozwijającej się na na
szym terenie turystyce moto
rowej. s. H

komisji i zespołów propagan
dowych i grup partyjnych. 
Dużo miejsca poświęcono tak
że informacji. Na ten temat 
głos zabierał przedstawiciel 
gazety zakładowej „Nasza 
Trybuna” — red. Włodzimierz 
Kujawa.

W dyikuiji poruszono szereg 
istotnych dla obu organizacji par
tyjnych zagadnień. Na pytania na
szych gotcl, dotyczące pracy po
szczególnych oddziałowych orga
nizacji partyjnych w wydziałach 
produkcyjnych huty — odpowia
dali towarzysze: SENIUTA, GO- 
LEMO 1 NOWAK.
Zwiedzając kombinat, przed

stawiciele załogi Zakładów 
Przemyślu Metalowego H. 
Cegielski w Poznaniu żywo 

, interesowali się propagandą 
wizualną, przeprowadzając 
szereg rozmów z sekretarza
mi organizacji partyjnych 
Walcowni i wydziałów Pionu 
Głównego Mechanika. dz

Dokąd 
w niedzielę?

W najbliższą niedzielę orga
nizacja związkowa wspólnie z 
oddziałem PTTK urządza 
dla naszych hutników i ich 
rodzin kilka wycieczek tury
styczno-krajoznawczych do 
malowniczych miejscowości 
wypoczynkowych w górach. 
M. in. pracownicy wydziału 
Wielkich Pieców wy jadą w 
Pieniny i wezmą udział w 
spływie przełomem Dunajca z 
Czorsztyna do Szczawnicy.

Miejscem niedzielnego wy
padu turystów z wydziałów 
Pionu Głównego Energetyka 
będzie tym razem Wisła. Wy
jazd w niedzielę o godz. 6-tej 
z Placu Centralnego w Nowej 
Hucie. Pracownicy wydziałów 
Pionu Głównego Mechanika 
odpoczywać będą wraz z ro
dzinami w Myślenicach. Wy
jazd o tej samej godzinie i z 
tego samego miejsca. Mile 
spe’zą także niedzielę turyści 
z ZMO, którzy wybierają się 
nad Jezioro Rożnowskie.

Ponadto oddział PTTK Hu
ty im. Lenina organizuje dwu
dniową wycieczkę turystycz
ną szlakiem: „Tu żył Lenin” 
do Zawoi. Wyjazd w sobotę, 
7 bm., o godz. 14.30, nocleg 
w Markowych Szczawinach. 
Punktem docelowym wyciecz
ki jest Babia Góra. ’ di
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Parada statków

Nowohuckl Zalew „przeżywał” 
ostatnio niecodzienne dni. Mimo 
niesprzyjającej aury, mieszkańcy 
dzielnicy podziwiali różne mode
le okrętów, statków, 
ślizgów itp Niestety

- fala znosiła niekiedy 
teczki a wyznaczonej

Walka o tytuły mistrzów Pol
ski była w tym roku bardzo za
cięta, ze względu na rekordową 
obsadę zawodników i ostre kry
teria oceny wykonania modeli, 
ieh pływalność, szybkość, mecha
nizację itp.

Jachtów, 
zbyt silną 
male sta- 
trasy, u-

trudnlająe pracę organizatorom 
1 zawodnikom tej niezwykle cie
kawej imprezy.

Mistrzostwa Polski Modeli Pły
wających, organizowane co roku 
w różnych miastach, głównie na 
Wybrzeżu, po raz pierwszy odby
ły się w 
dziły one 
Jewództw 
lepszych

Sekretarz Centralnej Rady Mo
delarstwa LPŻ p. JAN MARCZAK 
stwierdził, że tegoroczne mi
strzostwa stały na dobrym po
ziomie 1 są dowodem, że mode
larstwo u nas osiąga coraz lepsze 
rezultaty. Zwycięzcami poszcze
gólnych konkurencji byli prze
ważnie zawodnicy z Katowic j 
Poznania, nasz ADAM WOJNAR 
uplasował się na trzecim miej

Nowej Hucie. Zgroma- 
SS zawodników z 14 wo- 

reprczenlujących na|- 
modelarsy, pracujących

w LPZ. W mistrzostwach wzięli 
także udział zawodnicy z Fran
cji, Austrii, Czechosłowacji I Wę
gier, którzy zaprezentowali oko
ło 300 modeli statków* i okrętów*. 
Szczególnym uznaniem widzów 
cieszyły się modele jednostek że
glugi morskiej, wykonane w naj
drobniejszych szczegółach, 
dzlwlaliśmy wierne kopie 
tów wsławionych w bojach 
skich m. in.: niszczyciele
eher". „Grom”. „Burza”, okręty 
podwodne: „Orzeł” „Wilk"? czy 
lotniskowce „Centaur” 1 „Ark 
Royal”.

W paradzie wzięły także u- 
dział kutry torpedowe, pancerni
ki, ścigacie, krążowniki oraz 
„Batory”, „Mazowsze” I „Tita
nic". Atrakcyjnie wypadl start 
modeli statków- | okrętów- stero
wanymi falami radiowymi.

scu w klasie VII. tj. modeli re
dukcyjnych handlowych. W kla
syfikacji zespołowej modelarze 
Krakowa uzyskali 5 miejsce. 
Zwyciężyła ekipa Poznania przed 
Kielcami 1 Katowicami, (bs)

Po- 
okrę- 
mor- 
„Wi-

Po kilkutygodniowej przer
wie. w salonie Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Nowej Hucie możemy oglą
dać ciekawą wystawę malar
stwa Zofii Czekay. Organiza
torzy chcieli tym razem 
przedstawić szerszemu ogóło
wi prace malarki-amatorki, 
która zaczęła malować do
piero w 56 roku życia. Zo
fia Czekay mieszka obecnie 
we Wrocławiu, gdzie wstą

piła do Ogniska Plastyczne
go i w jesieni 1959 roku u- 
rządriła pierwszą wystawę w 
Klubie Międzynarodowej Pra
sy i Książki.

Na obecnej wystawie w No
wej Hucie zgromadzono 50 
prac malarki, m. in. ciekawe 
są „Krakowskie kwiaciarki”, 
„Fragment Krakowa", „Za- 
piatacze ulicy” i inne, bs

Temat aktualny. Sprawa pasjonująca. Oczywiście nie 
tylko dla kierownika Działu Szkolenia Huty im. 
Lenina. STANISŁAW WODZIŃSKI przyjmował 
kandydatów chcących się dostać do jednej z zakła

dowych szkól huty, gdy go odwiedziłem. Coś odpowiadał 
zainteresowanemu człowiekowi. Ten — zwinąwszy szyb
ko papiery i świadectwo, które przed chwilą przedsta
wił, zakończył rozmowę najbardziej obchodzącym, nie
spokojnym zapytaniem: Czy jest szansa? (miał, 
rzecz jasna na myśli, po prostu przyjęcie go).

Jakie są szanse nauki i ukończenia później wyższych 
studiów w szkolnictwie zakładowym naszej huty? — 
pytanie to wielu interesuje. Aby na nie odpowiedzieć 
skonfrontujmy najbliższe perspektywy z wynikami za
kończonego roku szkolnego, właśnie rozmawiając z kie
rownikiem szkolenia S. Wodzińskim.

— W ubiegłym tygodniu za
kończył tlę rok szkolny w 
różnych szkołach Huty Im. 
Lenina. O Ile mi wiadomo, w 
poszczególnych typach szkół, 
nauka nie zakończyła się rów
nocześnie?

— Tak rzeczywiście było. 
W Zasadniczej Szkole Zawo
dowej dla młodocianych rek 
szkolny zakończono 23 ub. m. 
Podsumowano 
czania 393 
cym roku 
ła po raz 
wentów, 
ślusarzy 
rzy zasilą 
lifikowanych robotników huty.

Tego samego dnia zakoń
czył się rok szkolny dla do
rosłych słuchaczy Zasadni
czej Szkoły Zawodowej. U- 
kończylo ją 132 uczniów. W 
tej liczbie jest 79 ślusarzy i 53 
elektryków.

28 czerwca zakończył się 
rok szkolny w naszych dwóch 
szkołach podstawowych. Świa
dectwa ukończenia kłasy 
siódmej otrzymało 157 ucz
niów.

I wreszcie 30 ub. m. w 3-let- 
nim Technikum Zawodowym 
dla pracowników H:L, pro
mocję do wyższych klas uzy
skało 285 uczniów. W przy
szłym roku odbędą się tam 
pierwsze egzaminy dojrzało
ści, a absolwenci uzyskają 
dyplomy techników, umożli
wiane im kontynuowanie 
studiów na wyższych uczel
niach.

— Ilu uczniów uczyło się w 
tym roku w szkołach zakła
dowych huty?

— 1350.
— Ilu nie uzyskało promo

cji?
— Do klas wyższych nie u- 

zyskało promocji 10.5 proc, 
ogółu uczących się. Niewąt
pliwie złożyły s''ę m to wy
sokie wymagania zwłas-cza 
w Technikum Zawodowym i 
szkole dla młodocianych.
Trzeba również podkreślić 
wielką pilność i pracowitość 
pracowników uczących się w 
szkołach 
wysoką 
cjach.

— z 
ateście 
leni?

— Bez 
wiedzieć, 
z absolwentów ZSZ dla mło
docianych. Liczni z nich, kie
dy byli przed trzema laty 
przyjmowani do szkoły. to 
była młodzież, którą określa 
się potocznie, jako zaniedba- 

I ną. Z tej grupy wówczag

wyniki nau- 
uczniów. W bieżą- 
szkoia ta wypuści- 
pierwszy 51 absol- 

kwalifikowanych 
maszynowych, któ- 
kadrę wysokokwa-

dla dorosłych oraz 
frekwencję na lek-

Jakiego osiągnięcia je- 
najbardziej zadowo-

przesady można po- 
że jesteśmy dumni

m’odocianych, a to wskutek 
braku wydzielonego warszta
tu szkolnego i słabej pod 
względem pedagogic’no-me- 
todycznym kadry instruktor
skiej oraz nikłego zaintereso
wania młodocianymi ze stro
ny kierownictw wydziałów 
huty.

— Co nam przyniesie rok 
przysrły w szkolnictwie za
kładowym HII?

— Niewątpliwie
wzrośnie ilość ucząc-ch 
w szkołach zakładowych. Do 
pierwszych klas ZSZ dla mło-

perspektywy u- 
Studium mży- 
zlokalizowanego

znacznie 
się

Czy jesł szansa?

przyjętej — w roku szkol
nym 1959/60 w ilości 92, prze
trwało trzechletni okrzs na
uki i uzyskało świadectwo u- 
kończenia tylko 51. Są to na
prawdę wartościowi chłopcy.

-Jak mf .................... ......... .
teryzować 
ny?

— Więcej pracowników i 
młodocianych mogliśmy dla
tego objąć nauczaniem, że u-

ogllhyśele scharak- 
minlony rok szkol-

Zakończenie ro
ku szkolnego w 

Zasadniczej 
Szkole Zawodo
wej HIL dla do
rosłych. Na zdję
ciu: wśród grona 

nauczycielskie
go kierownik 
Działu Szkolenia 
S. Wodziński 1 
sekr. KF PZPR 
tow. A. Nowicki.

zyśkal.iśriiy dodatkowe pomie
szczenia na sale lekcyjne, 
które zostały wygospodaro
wane z pomieszczeń admini
stracyjnych. W ciągu roku 
nastąpiło polepszenie w wy
posażeniu w pomoce naukowe. 
Pogłębiła się też stabilizacja 
kadry nauczycielskiej.- _ Do 
podwyższenia 
pedagogicznych 
przyczyniło się zorganizowa
nie przy HiL rocznego Stu
dium Pedagogicznego, pro
wadzonego przez pracowni
ków naukowych Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej i Uni
wersytetu Jagiellońskiego.

— A Jeżeli chodzi o braki...
— Dużym mankamentem 

jest w dalszym ciągu zdoby
wanie praktycznej nauki za
wodu przez pracowników

kwalifikacji 
nauczycieli.

Z kulturą na ty
ll.RACAJĄC późnym wieczorem z 
yy drugiej zmiany, utrudzony ośmio

godzinnym wysiłkiem mężczyzna 
po omacku szuka w korytarzu włączni
ka elektrycznego. Nagle gwałtowny 
wstrząs podrywa jego rękę wydobywa
jąc z ust siarczyste przekleństwo: psia
krew, to znowu robota tych choler
nych łobuzów. Najwyższy już czas, że
by się do nich zabrać.

Rzeczywiście najwyższy, bo psoty naszej 
dzieciarni graniczą niejednokrotnie z kary
godnym wandalizmem i chuligaństwem. Po
szanowanie mienia społecznego nie może być 
jedynie sloganem, ale jedną z podstawo
wych zasad życiowych wpajanych dzieciom 
juz od lat najmłodszych. Jednak same nauki 
teoretyczne 1 ostrzeżenia w rodzaju: nie 
śmieć, nie deptaj trawników, nie trafiają 
tak łatwo do świadomości dziecka jeżeli nie 
są poparte dobrym przykładem oraz prakty
cznym wdrażaniem dzieci do porządku 1 po
szanowania wspólnego dobra.

Przechodząc przez podwórka nowo
huckich osiedli obserwujemy niemalże 
na każdym kroku smutne rezultaty 
niewłaściwych zabaw naszych dzieci w 
postaci wydeptanych trawników poła
manych drzewek, powywracanych i po
łamanych ławek, zdemolowanych koszy 
na śmiecie.

Skąd się to bierze? Komu przypisać 
winę za istniejący stan rzeczy?

No cóż .oczywiście rodzicom, za brak . . .
dozoru przede wszystkim, a także brak gdybyś np. pracowała jako sprzątaczką

przykładu z ich strony bez. którego 
trudno wymagać od dzieci właściwego 
ustosunkowania się do otaczających je 
przedmiotów wspólnego użytkowania. 
Dziecko, bowiem już w wieku kilku lat, 
posiada dość silnie rozwinięte poczucie 
własności osobistej — to „moja mama", 
„moja zabawka", tego nie wolno mi za
bierać ani zniszczyć. Pojęcie „nasze" 
trafia do umysłu dziecka znacznie póź
niej i jest dla mentalności dziecięcej 
znacznie trudniejsze do przyswojenia.

Dlatego właśnie wychowawcze od
działywanie rodziców powinno iść od 
początku w kierunku wyrobienia u 
dziecka szacunku dla własności wspól
nej. To jest nasze — to znaczy twoje i 
jego i wszystkich dzieci oraz dorosłych.

Kiedy matka, gdy np. dziecko rzu
ca na chodnik czy na alejkę parkową 
papierek natychmiast zareaguje w ro
dzaju — „proszę podnieść ten papierek 
i wrzucić go do najbliższego kosza" oraz 
dopilnuje wykonania swego polecenia, 
wówczas może być pewna, że następ
nym razem dziecko nie rzuci już bez
myślnie papierka w niewłaściwym 
miejscu.

— Pomyśl, gdyby każdy przechodzień 
rzucił na ulicę papierek czy ogryzek, 
czy ładnie ona by wyglądała i czy przy
jemnie byłoby ci nią spacerować? A

doclanych przyjętych zostało 
320 uczniów (w ub. r. tylko 
257). Co pierwszych klas ZSZ 
dla dorosłych przyjęliśmy 120 
uczniów. Natomiast do Tech
nikum, na 210 wolnych miejsc, 
zgłosiło się ponad 380 kandy
datów. Jeżeli chodzi o pod
stawowe szkoły, to nabór do 
nich odbywać się będzie w 
dniach od 1 do 15 września. 
Ilość uczących się w nich,

dzie to znaczny wzrost w stoJ 
sunku do br., tj. do 1350 uczą
cych się.

— Jakie są 
ruchomienia 
nlerskiego 
przy HiL?

— Dużym osiągnięciem hu
ty będzie uruchomienie Stu- 
d um Inżynierskiego pierw
szego stopnia AGH. zlokali
zowanego w HiL i dostos^wi- 
nego do pracy zmianowej. W 
pierwszej fazie Studium obej
mie kierunek mechan’czny o 
specjalności: maszyny i urzą
dzenia hutnicze. Od lutego 
przyszłego roku, tj. od seme
stru wiosennego, projektowa
ne jest uru-homienie wydziału 
metalurgicznego.

— A więc są realne moż’l- 
wości uzyskania wyższego 
wykształcenia tu. u nas w hu
cie, nie przerywając pracy.

— Istniejący wachlarz szkół 
pozwoli nie tylko uzupełniać 
podstawowe wykształcenie, 
zdobywać zawód i tytuły 
kwalifikacyjne, ale równ'eż, 
niezależni od średniego, tak
że 1 wyższe wykształcenie z 
tytułem inżyniera.

I na koniec: projektuje się 
połączenie tych wszystkich 
typów szkół w jeden duży o- 
środek szkolenia zawodowe
go, stanowiący Zakłady Te- 
chniczno-Naukowe HiL. Za-

według naszych przewidywań, 
utrzyma się na poziomie roku 
ubiegłego.

W rezultacie w przyszłym 
rok'-, szkoły zakładowe H'L 
obejmą 1790 uczących się. w 
tym 660 młodocianych. Be-

kłady te w najbliższych la
tach znajdą pomieszczenie w 
specjalnie na ten cel budo
wanych. nowoczesnych bu
dynkach szkolnych.

Rozmowę prowadził:
R. WOLSKI

Do redakcji nadszedł list 
następującej treści:

„Fiszę do Pana Redaktora 
w imieniu kilkudziesięciu ro
dzin, którym braknie cicrpli-

uliczna, czy byłabyś zadowolona gdyby 
wszyscy zaśmiecali ulicę i twoja praca 
byłaby ciągle niewidoczna?

W ten sam sposób, w obliczu niewłaś
ciwego zachowania się dzieci i mło
dzieży winni reagować nie tylko rodzi
ce, ale każdy przechodzień w imię zasa
dy — „wszystkie dzieci są nasze", bo z 
nich rośnie przyszłe społeczeństwo.

O zniechęcenie bardzo łatwo gdy naprzy- 
kład na zwróconą uwagę kilkuletni wyro
stek odpowie pogardliwym wzruszeniem ra. 
mion, esy co gorsze jakimś dosadniejszym 
epitetem. Z drugiej Jednak strony obojęt
ność dorosłych na wybryki dzieci Jest tak 
powszechna, że wprost niepokojąca. Fotra- 
ftmy niejednokrotnie spoglądać z całym 
spokojem, Jak uczniowie starszych klas za
bawiają się rzucaniem grudkami błota do 
celu w świeżo otynkowaną ścianę bloku lub 
zarysowują ją mniej czy bardziej niecen
zuralnymi napisami. Nieraz oburzamy się 
na ten widok wewnętrznie, ale jakoś rzadko 
angażujemy się czynnie w zwalczanie chuli
gańskich wybryków naszej młodzieży. Erak, 
takiej radykalnej decyzji, niechęć angażowa. 
nia się w konflikt 1 bierność w sytuacjach 
wręcz napraszających się o surową reakcję 
utwi.erdza Jednostki w Ich aspołecznym za
chowaniu 1 niekulturalnym sposobie bycia.

Kultura współżycia to sztuka, w któ
rą bezwzględnie trzeba wdrażać nasze 
dzieci już od lat najmłodszych. Jeżeli 
dbamy o porządek i czystość naszych 
mieszkań i odzieży pragnąc pokazać się 
otoczeniu z jak najlepszej strony, musi- 
my także w równym stopniu dbać o 
estetyczny wygląd klatki schodowej, 
podwórka, ulicy oraz wszystkich po
mieszczeń użytku publicznego, aby za
służyć sobie w pełr.i na miano człowie
ka kulturalnego. dz .

wości, może wobec tegc Pan 
Redaktor odpowie r.am na 
nurtujące pytanie? Już dość 
dawno otrzymaliśmy przy
dział na mieszkanie, ale do 
tej pory w nich nie mieszka
my. Blok do którego mieliśmy 
się wprowadzić (nr 23 na os. 
Kolorowym) oddany został 2 
miesiące temu, a my miesz
kań nie otrzymujemy. Dla
czego? Podobno były jakieś 
usterki, ale wobec tego czemu 
ich nikt nie usuwa? Jak dłu
go jeszcze będziemy czekać? 
Nasze nerwy już nie wytrzy
mują..."

J. K.
(nazwisko i adres znane re' 

dakcji).
Od red.
No cóż, podzielamy zdener

wowanie naszych Czytelni
ków i dlatego pytanie kieru
jemy pod najwłaściwszy a- 
dres. a właściwie 2 adresy: 
Dzielnicowa Rada Narodo
wa i Przedsiębiorstwo Bu
downictwa Miejskiego — No
wa Huta. Sądzimy, że otrzy
mamy od w. w. wyjaśnienie 
przyczyn opóźnienia przekaza
nia mieszkań do użytku lu
dziom, którzy mają nań przy
działy. Czyżby znowu prze
oczenie, lub niedbalstwo?

Przegląd dorobku
Z Inicjatywy Rady Postępu 

Technicznego przy WKZZ. 
NOT oraz Klubu Techniki 1 
Racjonalizacji przy naszej 
hucie przygotowuje się wy
stawę pcstępu technicznego i 
racjonalizacji w hutnictwie 
województwa krakowskiego, 
wie. Wystawa zorganizowana 

•zostanie w sali teatralnej Hu- 
. ty lm. Lenina,
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ZGNIATACZ Z MÓZGIEM 
ELEKTRONOWYM

W najbliższym czasie urzą
dzenia naszego zgniatacza zo
staną całkowicie zautomatyzo
wane. Koordynatorem całego 
cyklu produkcyjnego będzie 
cyfrowa maszyna matematy
czna. tzw’. popularnie „mózg 
elektronowy". Pozostałe urzą
dzenia tworzące jeden ciąg 
walcowniczy zostaną dostoso
wane do współpracy z „móz
giem elektronowym".

Wprowadzenie kompleks», 
wej automatyzacji zgniatacza 
przyniesie szereg korzyści te
chniczno-ekonomicznych. Uzy
ska się m. in. wzrost wydaj
ności walcowni, zwiększenie 
czasu pracy agregatów, wyeli
minowanie zbędnych przerw 1 
nieprawidłowości operacji.

Dzięki przedłużeniu żywot
ności urządzeń pracujących 
na maksymalnej wydajności 
oraz przez obniżenie zużycia 
energii elektrycznej, gazu i 
innych paliw znacznie zmniej
szą sią koszty produkcji.

WYPADKÓW W PRACY 
CORAZ MNIEJ

Ostatnio dokonano podsumo
wania wyników współzawod
nictwa w zakresie bezpieczeń
stwa i higieny pracy za okres
I kwartału br. przedsiębiorstw 
Zjednoczenia Hutnictwa Zela- 
zą 1 Stali w Katowicach. Du
ży sukces odniosła nasza huta, 
której przyznano zaszczytne
II mięjsce.

Wynik ten uzyskano przede 
wszystkim dzięki obniżce o 
27,6 proc, ogólnej ilości wy
padków w porównaniu z I 
kwartałem minionego roku 1 
zmniejszeniu wypadków cięż
kich o 56 proc., a także obni
żeniu ilości dni straconych z 
tytułu wypadków przy pracy 
o 36 procent.

Należy nadmienić, że istnia
ły realne szanse na zajęcie 
przez naszą hutę czołowego 
miejsca we współzawodnictwie 
gdyby nie trzy wypadki śmier
telne Jakie miały miejsce w 
pierwszych miesiącach br.

Mimo niewątpliwych korzyst
nych zmian sytuacja na odcin
ku bhp jest jeszcze ciągle nie- 
zadawalająca. Wskaźnik cięż
kości wypadków jest nadal 
Jeszcze wysoki, szereg wypad
ków ciężkich i inwaHdzkich 
zaistniałych ostatnio wskazu
je na niewłaściwe zabezpie
czenie maszyn i innych urzą
dzeń technicznych, na rozluź
nienie dyscypliny pracy na 
powtarzające się zaniedbania 
1 niedociągnięcia w zakresie 
porządku. Tym sprawom na
leży więc poświęcić więcej 
uwagi.

TA DROGĄ DALEKO 
NIE ZAJEDZIESZ

Aby dowieść sprzęt i ma
teriały potrzebne do remontu 
pleców martenowskich trzeba 
pokonać również kilkunastt 
metrowy odcinek drogi mię
dzy miesza’nikiem a śc'aną 
szczytową stalowni. Dla pra
cowników nie sprawia to wię
kszej trudności. Gorzej Jest z 
transportem materiałów. Do 
tego celu używa s’ę przeważ
nie wózków akumulatoro
wych. Niestety ilość ich cią
gle maleje. Po prostu „wysia
dają” na tej wyboistej drodze, 
a brak części zamiennych nie 
pozwala na ich dalszą eksplo
atację. Zwracamy się więc w 
imieniu oddziału remontowego 
HPR do zainteresowanych tą 
sprawą ludzi aby doprowadzi
li ten odcinek drogi do stanu 
używalności.

W ŻÓŁWIM TEMPIE
Bardzo nieterminowo prze

biegają prace Inwestycyjne 
na terenie walcowni. Prakty
cznie nie są dotrzymywane 
terminy wielu dodatkowo 
montowanych urządzeń, co w 
warunkach eksploatacji po
woduje poważne zaburzenia w 
prący walcowników. Np. w 
nieskończoność przedłuża się 
oddanie otwartego składu kę
sisk 1 agregatów służących do 
ich cięcia, w walcowni z m- 
nych blach, brak Jest rów
nież nożyc latających, a w wal
cowni gorących blach nie ma 
jeszcze projektu organizacji 
robót. Podobnie terminowe 
przekazanie do eksploatacji 
pieca przepychowego nr 4 sta
je się coraz bardziej niereal
ne a przecież od wykonania 
go w 1963 r. jest uwarunkowa
ne wykonanie planu produk
cji.

Inwestor powinien więc 
wzmóc tempo robót i jak naj- 
szybiecj przekazać walcowni- 
kom nowe, potrzebne im do 
pracy urządzenia i agregaty.

Zadania produkcyjne za czerwiec, 
li kwartał i półrocze wykonane

Wartość ponadplanowej produkcji towarowej 92,8 min. zł

zadań pro- 
I półrocza 

1 produkcji 
proc. War- 

produk-

Plan 
mie- 
102,9 
proc.

milionów.
pracę i udział po- 
wydziałów w suk- 

huty, poświęcimy

Ziłoga naszej huty minęła 
półmetek w sytuacji ra
czej pomyślnej. Świadczy 

o tym wykonanie 
dukcji towarowej 
br. w 101,9 proc, 
globalnej w 98,5 
tość ponadplanowej 
cji towarowej wynosi od po
czątku roku 92.8 min zł. Je
dnocześnie także — jak wyni
ka z obliczeń — dobre wyniki 
osiągnięte zostały w czerwcu 
oraz w II kwartale br. 
produkcji towarowej ub. 
siąca wykonany został w 
proc, (co oznacza 49,4 
planu rocznego) i produkcji 
globalnej w 100.0 proc. (47 8 
proc, planu rocznego). Zada
nia natomiast II kwartału br. 
wykonane zostały w produk- 
cj‘ towarowej w 102,7 proc, 
oraz w produkcji globalnej 
w 99,1 proc. W czerwcu po
nadplanowa produkcja towa
rowa przedstawiała wartość 
23,6 milionów, a w II kwarta
le br. 66.2 ’

Omawiając 
szczególnych 
cesie całej 
więcej miejsca tytko podstawo
wym asortymentom, takim jak 
surówka, stal martenowska, kę
siska, kęsy, blachy i rury zgrze
wane.

Załoga Wielkich Pieców do
konała ogromnego wysiłku 
likwidując tona po tonie nie
dobór powstały na początku 
roku. Pracuje ona bardzo ryt
micznie, a wyrazem tego mo
że być wykonanie planu mie
sięcznego w czerwcu z nad
wyżką ok. 390 ton, planu 
kwartalnego z nadwyżką pra
wie 6 tys. ton. Niestety — po
mimo wielkiego kroku na
przód — bilans półrocza jest 
jeszcze ciągle ujemny: do 
płanu brakuje w tej chwili 
1.606 ton surówki. Załoga do
łoży na pewno wszelkich sta
rań. aby w ciągu bieżącego 
mjesiąca zjikwidować całko
wicie ten niedobór i zacząć 
gromadzić na swoim koncie 
dodatkowe, ponadplanowe to
ny surówki. Uwaga więlko- 
p:ecowników musi 
ciągle być skierowana 
soką i równomierną 
swojej produkcji

Wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
koks ogółem 
aglomerat 
surówka 
żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
stal martenowska 
kęsiska 
kęsy 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha 
rury zgrzewane 
kształtowniki 
profile drobne 
profile drobne — bez przerobu 

dla ZSRR 
stal elektryczna og. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 
wyroby kute 
wyroby warsztatu mechanice, 
konstrukcje stalowe 
energia elektryczna

jednak 
na wy- 
jakość

gorąco walcowana 
zimno walcowana 
ocynkowana 
ocynowana

- - JUmontowe» yr czasie nracy

Stanowczo źle działo się w 
ub. miesiącu na Stalowni. W 
rezultacie zbiegn:ęcia się i 
spiętrzenia — jak to bywa — 
wielu różnych okoliczności, 
niedobór do planu miesięcz
nego urósł aż do 6.556 ton. C o 
zadecydowało? Stalow- 
nicy na plan pierwszy wysu
wają (iakże by mogło być ina
czej) trudności natury obiek
tywnej takie jak przedłuże
nie planowych remontów 
pieców martenowskich nr 2 
i nr 7, zła praca termiczna 9 
martena i inne. To prawda, 
że przedłużenie remontów po
ciągnęło za sobą stratę ok. 71 
godzin crf wyrazić można tak
że stratą ok. 3.300 ton stali, 
ale już za złą pracę termicz
ną pieca nr 9 (spalenie keso
nu przedłużyło średni czas 
trwania wytopu) trudno wi
nić kogokolwiek z zewnątrz.

Nie ulega wątpliwości, źe na 
własnym „podwórku” Stalowni 
Jest jeszcze bardzo dużo do zro
bienia. Chociażby w tak ważnej 
dziedzinie Jak ’ 
Dla przykładu 
maju wybrak 
działu wynosił 
czym ogólna ilość wybraków ja
kie wyszły na Jaw w dalszym 
cyklu produkcyjnym — i które 
rzecz Jasna nie mogą nie obcią
żać odpowiedzialnością stalowni- 
ków — slega 6 tys. ton. Zdarzalą 
sie wypadki spuszczania wyto
pów zimnych, nierudowanych 1 
przerudowanych <tak to się nie
stety fachowo nazywa), a także 
ucieczki metalu w okresie wy
rabiania.

Niedomagania Stalowni 
rzutują od razu w poważnym 
stopniu na pracę Zgniatacza. 
Kłopoty zaczynają się już od 
tego, że wskutek zbiegn'ęcia 
się spustów, dostawy wsadu 
są nieregularne. W dodatku 
zamiast utrzymać średnią 
temperaturę ciepłego wsadu 
zaplanowana na 800 st. C. do
starcza się wlewki dużo ch’od- 
niejsze (średnia ich tempera- 
tura wyniosła zaledwie 744 
st.). Powoduje to konieczność 
dłuższego dodatkowego grza
nia. stratę czasu, przeciążenie 
pieców itd. Trzeba jednak 
gwoli sprawiedliwości powie
dzieć, że walcownicy ze Zgnia
tacza przeżywali w czerwcu 

zupełnie innego rodzaju 

jakość produkcji, 
poda jemy, że w 

własny tego wy- 
2,1 tys. ton przy

VI. II kw. I półr.
101,1 101.6 103.1 proc. planu
101,1 102,7 1O’,6 »> »»
U 0.1 112,1 108,8
102,0 105,5 101.6 1»
100,8 100,6 100.5 »»
96.3 97,5 10’,7 ,, •»

100.2 101.3 93,8
102,7 101,0 85,7 »»
129,4 92,6 89,4 »» »>
96,3 99.3 9’.8 ,,
93.6 97,9 98,1 •» •»
76.9 94,9 95,3 •» ..

100,0 100,0 100,2 »»
100,5 96,8 98,8 »» »»
101,9 65,3 86,6 »»
66,7 68,5 78.1 »» »»
78,6 92,9 94,5 .»» • >
60,0 52,9 27.7 »»

139,3 123,9 117,8 •i »»
115.8 101,3 101.1 ••
104,3 100,6 101.6 »»
102,8 105,9 104,4 W »»
101.9 102,9 104,4 •t
105.0 104.4 104,5 »» >»

89,9 89,6 93,5 ,,
103,8 105.6 105.Ś »» ,,
104,2 103,4 105,9 »• »>

trudności. Dały im się po
tężnie we znaki częste posto e 
awaryjne suwnic deszczo
wych oraz wózka wlewków. 
Brak tych urządzeń powodu
je przestoje burzące normal
ny tok produkcji. Trudności, 
trudnościami, a rezultat jest 
taki, że załodze zabrakło do 
planu miesięcznego 9,6 tys. ton 
kęsisk, do planu II kwarta
łu — 9.500 ton i do planu 
półrocznego 16.765 ton. Taki 
niedobór bedzie bardzo tru
dny do zlikwidowania.

I na koniec kilka uwag o 
pracy obu Walcowni Blach. 
Załoga Walcowni Gorącej u- 
trzymała w I półroczu swoje 
dobre imię, dowiodła jeszcze 
raz, że z ciężkich i coraz bar
dziej napiętych planów po
trafi się w pełni wywiązać. 
Wykonała ona w 100 proc, za
dania miesięczne, kwartalne,

Chodzi o miliony

Co robimy aby usprawnić 
gospodarkę materiałową?

Obecnie, w II części na
szej ankiety na temat go
spodarki materiałowej, pra
gniemy skupić uwagę na 
konkretnym działaniu i o- 
siągniętych już wynikach. 
Pytania jakie stawiamy 
teraz brzmią: co zrobiliś
my I co robimy dla u- 
sprawnienia gospodarki 
materiałowej? W jakim 
stopniu pomogły w tych 
pracach konferencje go
spodarcze?

Tym razem na po
stawione pytania odpo
wiada przedstawiciel zało
gi Wielkich Pieców, kierow
nik Biura Wydziału i prze
wodniczący komisji ekono
miki współzawodnictwa 
pracy mgr EDWARD KO
TULA.

— Jakie uzyskaliście już w 
Waszym wydziale wyniki w 
porządkowaniu i usprawnia
niu gospodarki materiałowej?

— Gospodarka materiałowa 
odgrywa u nas ogromną rolę 
przede wszystkim dlatego, że 
koszty materia;owe stanowią 
na Wielkich Piecach ok. 90 
proc, całości kosztów oraz z 
tego jeszcze powodu, że pra
cujemy głównie na surowcu 
zagranicznym importowanym. 
Udział surowców krajowych 
w produkcji surówki jest mi
nimalny.

Dążąc do pogłębienia wyni
ków jakie można osiągnąć 
przez prawidłowy wewnętrzny 
rozrachunek gospodarczy, ko
misja opracowała niektóre 
wskaźniki techniczno-ekono
miczne i podała je w formie 
tablic poglądowych na posz- 
czgólne stanowiska pracy. Dla 
przykładu, na oddziale pie

ców pokazaliśmy kształtowa-

Postęp techniczny 
i wynalazczość wy
sunęły się na czo’o 
pierwszo-planowych 

zagadnień jakimi ży- 
je kierownictwo i ca
ła załoga huty. U- 
sprawniając syste
matycznie pracę na 
tym odcinku wytwa
rza się atmosferę. 
sprzyja’ącą do szer
szego wdrażania w 
wydziałach i zakła
dach produkcyjnych 
nowej techniki. Du
żo mówi się ostatnio 
na ten temat. Zre
sztą nie tylko mówi. 
Świadczy o tym cho
ciażby wprowadza
nie wielu ciekawych 
innowacji, które 
przyniosą poważne 
korzyści Stalowni.

M. in. przeprowa
dza się tu próby wy
tapiania stali pół-u- 
spokojonej, która za
stąpi stal uspokojo

a do półrocznego dorobku ca- I 
lej huty wniosła swój wkład * 
w postaci dodatkowej pro- j 
dukcji 1316 ton blachy. Spra- ' 
wy, na które należy zwrócić t 
uwagę walcowników na przy- '• 
szłość to rytmiczność 
pracy i terminowe (oraz 
w całości) wykonywanie za
mówień klientów.

Pomimo wykonania planu 
miesięcznego z niewielką 
nadwyżką przez załogę Wal
cowni Zimnej, bilans kwar
talny i półroczny tego wy
działu jest w asortymencie 
blachy „czarnej" — ujemny. 
Niedobór za I półrocze wy
nosi 2624 ton. Nie wykonane 
zostały również plany pro
dukcji blachy białej: ocynko
wanej i ocynowanej. Walcow
niom, jak wiemy, nie brak 
zapału do pracy I ofiarności, 
robią oni co możliwe, żeby 
utrzymać równy rytm pracy. 
Przełamywaniu wewnętrznych I 
trudności musi jednak towa- ! 
rzyszyć zaopatrywanie w do- ' 
bry jakościowo materiał, co 
zwłaszcza w odniesieniu do 
blach powlekanych odgrywi 
ogromną rolę. W całej pełni 
dotyczy ta uwaga również 
Wydziału Rur Zgrzesvanych.

A oto wyniki produkcyjne 
za czerwiec, II kwartał 
i I półrocze br. (pon’żej art.).

nie się wykonywania zadań, 
zużycie koksu wielkopiecowe
go, wydajność uzyskiwaną z 
metra sześć., nietrafione wy
topy i tp. Na wywrotnicy wa
gonowej wystąpiliśmy do za
łogi z przebiegiem rozładowy
wania wagonów dla innych 
wydziałów, za które to wa/o- 
ny Wielkie Piece są uznawa
ne (a więc następuje zmniej
szenie naszych kosztów). W 
ten sposób obcięliśmy leniej 
zorientować załogę w konkret
nych zasadniczych wskaźni
kach technicznych 1 ekonomi
cznych, zainteresować ją tymi 
sprawami i wykazać, ż.e re
zultaty pracy zależą bezpo
średnio od wydajności obsad 
poszczególnych stanowisk.

Następnym krokiem było 
opracowanie — w oparciu o 
przedstawione załodze wskaź
niki — regulaminu współza
wodnictwa pracy. Obecny re
gulamin odznacza się prostymi, 
a więc zrozumiałymi dla każ
dego pracownika formami o- 
raz wprowadza współzawod
nictwo wszystkich oddziałów 
Wielkich Pieców. Podkreślić 
należy, że udział we współza
wodnictwie biorą załogi po
szczególnych pieców (potrakto
wanych jako oddziały), a tak
że mechaniczna i elektryczna 
służba utrzymania ruchu — 
także na prawach oddziału.

Dokonaliśmy już podsumo
wania pierwszych miesięcy 
pracy na nowym regulaminie i 
okazało się, że zdał on do
brze egzamin. Dla przykładu 
pierwsze miejsce we współza
wodnictwie zajęła załoga 
I wp., drugie — załoga oddzia
łu wsadu i trzecie — załoga 
wd. nr 3.

Niezależnie od tego komisja 
była inicjatorem podejmowa-

Postąp 
własnym przemysłem

ną. Zwiększy się przez 
to o 15 proc uzysk, 
przy znacznym ob
niżeniu pracochłon
nych robót w obiek
cie przygotowania 
zestawów oraz prze
pustowość hali lejni- 
czej. Wprowadza się 
również metodę 
zamrażania głowic 
wlewków stali nieus- 
pokojonej za pomocą 
wody. Pozwala to 
wyeliminować kosz
towne dekle, używa
ne przy rozlewa
niu stali oraz popra
wi jej jakość. po
przez zmniejszenie 
szkodliwych rozwar
stwień.

Do innych, przedsię
wzięć należą próby za
stąpienia stali przezna
czonej do zgrzewania 
rur, stalą z nieuspoko- 
joną powloką, a uspo
kojonym rdzeniem wle
wka. Odlano już w ten 
sposób 1003 ton stall, 
zmniejszając o poło
wę ilość wybraków. 
Przeprowadza się tak
że próby rozlewania 
stali do wlewków w 
kształcie butelki. Me. 
todę tę stosuje s:ę 
wprawdzie Jut za gra
nicą, ale ty ko w celu 
uzyskania wysokich ga
tunków stall. U nas za
stosuje się Ją na szer
szą skalę. Poprawi to 
jakość stali i znacznie 
wzrośnie przepustowość

I TU POMAGAJĄ
MASZYNY

I
K

B
H
P

W dążeniu do obni
żenia ilości wypadków 
przy pracy poważną ro
lę odgrywa —--
rozeznanie 
p r z y c 

C stawania
Analiia 
każdego wypai 
nastręcza 
i w dodatku 
pracy, 
pożyteczna. Ale od cze
go mamy w hucie ma
szyny?

Okazało się, że i w 
pracy Działu BHP ma
szyny liczące-anality- 
czne mogą okazać się 
bardzo przydatne. Z po
mocą tvch urządzeń - 
jak widać cor->z szerzej 
i wszechstronniej wy
korzystywanych w na
szej hucie — Dział BHP 
dokonał ostatnio anali
zy wszystkich wypad
ków przy pracy. Bardzo 
ciekawy 
Właśnie 
dokonuje 
korekt i aktualizacji in
strukcji stanowiskowych 
oraz bhp w wydziałach.

dokładne 
najczęściej 

z y n pow- 
wypadków. 

oktJiczności 
idKu. choć 

bardzo dużo 
żmudnej 

jest niezwykle

to materiał, 
dzięki niemu 
się obecnie

nia zobowiązań porządkowych 
i Dtodukcyinych. których efek
ty — po stwierdzeniu wykona
nia zobowiązań przez specjal
ni- zespół kontrolny
— zostały ostatecznie podsu
mowane. Wartość wykona
nych zobowiązań porządko
wych wynosi ponad 30 tys. zł, 
a zobowiązań produkcyjnych
— ponad 5.5 min zł. Należy 
podkreślić, że wszystkie pod
jęte zobowiązania wykonane 
zostały niemal w 100 proc.

— A jak przebiega u Was 
tworzenie brygad abiegają- 
ctich się o zaszczytny tytuł 
BPS?

— W okresie przygotowań 
do konferencji gospodarczej 
zostały zorganizowane 2 takie 
n-we brygady w Oddziale 
Wsadu. Są to zespoły mistrza 
Jana Szypra i brygadzisty Ta
deusza Grzesiaka. Biorąc u- 
dział we współzawodnictwie i 
realizując zobowiązania bry
gady te specjalną uwagę przy
wiązują do oszczędnej i pra
widłowej gospodarki powie
rzonymi im materiałami. W 
ten sposób — czując się go
spodarzem na swoim odcinku 
pracy - przyczyniają się do 
wytworzenia wśród załogi 
atmosfery poważnej troski o 
należytą gospodarkę materia
łową.

Oprócz wymienionych za
gadnień. które znac’nv wpływ 
wywierają na kształtowanie 
się wyników ekonomicznych 
Wielkich Pieców, planujemy 
jeszcze objąć do końca roku 
ro’rachunkiem wewnątrzwy- 
dziełowym służbę utrzymania 
ruchu, oraz wzbogacać w no
we formy — podsuw^e 
przez samo życie — współza
wodnictwo pracy.

J<Ł

hali lejniczej, która 
jest jednym z wąskich 
gardeł w Stalowni,

W dalszych pla
nach nasi nowatorzy 
produkci stawiają 
sobie za zadanie o- 
panowanie procesów 
rozlewania ciągłego. 
Pierwsza w naszym 
hutnictwie nowocze
sne urządzenia do 
odlewania stali spo
sobem ciągłym wpro
wadziła huta .Bail
don" i huta „Jed
ność" w Siemianowi
cach. Główną zaletą 
nowej metody jest 
przede wszystkim 
skrócenie cyklu pro
dukcyjnego. Z płyn
nej stali od razu o- 
trzymuje się kęsy 
pocięte na odpowie
dnie długości, a więc 
gotowy produkt do 
kucia lub walcowa
nia. dz.
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Szlakiem zabytków
(Korespondencja własną)

IELE rzeczy można w 
Bułgarii nie zobaczyć, 
ale Neseber trzeba ko

niecznie. To miasto-unikat w 
całym świecie...

Skorzystaliśmy z dobrej ra
dy przyjaciół i odwiedziliśmy 
zachwalaną miejscowość nad 
Morzem Czarnym. Już z od
ległości kilku kilometrów wi
dać, że to coś niezwykłego. 
Ani wyspa, bo łączy się z 

brzegiem, ani półwysep bo 
zbyt okrągłe... przypomina ra
czej swego rodzaju molo, które 
wąskim pasem (szerokości 
drogi na 2 autobusy) wrzyna 
się w morze, a potem „pęcz
nieje" i staje się okrągłą „wy
sepką”. Ot, jakby ktoś ra
kietkę tenisową przyłożył do 
la-n, tyle, że ten dziwoląg 
natury jest dużo, dużo 
większy. .

Podobno Czarne Morze bun
towało się niejednokrotnie, 
fale wdzierały się daleko w 
głąb „wysepki", lecz nie mo
gły sobie poradzić z umocnio
nymi brzegami. Dzięki temu 
możemy dziś poznawać histo
rie nie tylko Bułgarii, ale i 
półwyspu Bałkańskiego. W 
ciągu-1000 lat miasto zmienia-

Budowlani 
obradują

li lipca o godz. 9 w dyrekcji 
PPH Huty im. Lenina odbędzie 
się XV Kontere' Ja Samorządu 
Robotniczego pr: edsiębiorstw bu
dujących hutę. Zasadniczym te
matem obrad będzie ostateczne 
ustalenie plami techniczno-eko
nomicznego na 1962 r., omówienie 
realizacji uchybi 1 wytycznych 
IX I X Plenum r.C partii w dzia
łalności przedsiębiorstwa oraz 
rozpatrzenie wniosków' Komisji i 
wykonania uchwal KSR.,

ło swoich gospodarzy; w cza
sach Bizancjum zbudowano 
tu 40 cerkwi, z których zo
stało do dziś 15. Najstarsza 
sięga rodowodem VI wieku. 
Pozostałe pochodzą z czasów 
między X a XV wiekiem. Są 
one zabytkami starej bizan
tyjskiej architektury i kul
tury. Obecnie stanowią wy
łącznie wartość muzealną, 
godną pieczołowitej konser

wacji... Zwie
dzanie Nese- 
beru to właści
wie chodzenie 
od cerkwi do 
cerkwi, a ści
ślej rzecz ujmu
jąc przenosze
nie się z je
dnych ruin 
do drugich, 
przy „akom
paniamencie” 

wyjaśnień 
młodej i sym
patycznej prze
wodniczki. tl- 
Uczki są tak 
wąskie, że gdy 
spotkają się 2 
większe grupy 
turystów, trze
ba ustawiać się 
w dwuszeregu, 
żeby przeci
snąć się mię
dzy pruchnie- 
jącymi domka- 
mi. To wszyst
ko przypomina 
trochę krymski 
Gurzuf, lub 

jugosłowiańskie Sarajewo. Co 
krok słyszy się obce języki. 
Najczęstszymi gośćmi są na
si sąsiedzi zza Tatr i Odry. 
Ci pierwsi strasznie dziwili 
się, że my, mając własne mo
rze „szukamy szczęścia” na 
Bałkanach. No cóż, trudno, 
w narodzie rozbudziła się 
chęć zwiedzania świata. I na 
to nie ma rady...

Wracajmy jednak do pa
miątek, bo taki jest cel tej 
korespondencji. W dwóch 
pierwszych odcinkach, poka
zaliśmy Bułgarię nową, bu
dującą się i zmieniającą, dziś 
chcemy pokazać jej przeszłość, 
choć trudnó pozbyć się wra
żenia nowoczesności, o którą 
ocieramy się na każdym kro
ku. Wydaje się, że te dwie, 
strony charakteryzują dzi
siejsza Bułgarię.

Około 20 km od Złotych 
Piasków jest miasteczko Bnł- 
czik, o którym również opo
wiada się znajomym, jak o 
ciekawostce. W istocie; jest to 
b. interesujące miasteczko, 
które zawdzięcza swoją sła
wę. rumuńskiej królowej... Tu 
właśnie zbudowała swój pa
łac. w którym prowadziła 
podobno niegrzeszący skrom
nością tryb życia. Miejsce wy
brane zaiste z pomyślunkiem, 
na uboczu miasteczka, w par
ku do którego sprowadzono

setki kolorowych roślin i 
kwiatów, z pięknym widokiem 
na morze. Zbocze góry posia
da wiele zakamarków, do któ
rych prowadzą tarasowato 
zbudowane ścieżki. W daw
nym pałacu odpoczywają 
dziś działacze kultury bułgar
skiej, a w willach, które 
wzniesiono na zboczach — 
kuracjusze i wczasowicze. 
Jest to jeden z większych ku
rortów nad Czarnym Morzem.

W drodze powrotnej z Ba’- 
cziku warto zatrzymać się 
przy ruinach starego mecze
tu i małej budowli przypo
minającej nasze kapliczki. 
Podobno pochowany tu jest 
św. Antoni. Ze niektórzy w to 
wierzą, świadczy fakt, iż na 
gałęziach rosnącego przy 
wejściu drzewa, znaleźć można 
przywiązane kawałki mate
riału, jak wstążki na warko
czach. To prośba o uzdrowie
nie dzieci i domowników, 
których dotknęła jakaś cho
roba, lub kalectwo... Naiw
nych jest coraz mniej, ale je
szcze się zdarzają. W war- 
neńskiej cerkwi trafiliśmy na 
bardzo stary obyczaj, przyno
szenia w każdą sobotę ofia
ry składającej się z chleba, 
wina, masła i w płynie owo
ców, mających symboliczne 
znaczenie. Są to stare zwycza
je, które przetrwały setki lat; 
kultywowane obecnie przez 
najstarszych mieszkańców.

Nie wymaga specjalnych 
wyjaśnień jeszcze jeden god
ny uwagi zakątek bułgarskie
go wybrzeża — klasztor, znaj
dujący się kilka kilometrów 
od wspaniałych Złotych Pia
sków. Zbudowany został w 
IV wieku, lecz nie z powodu 
długowieczności jest słynny; 
swój rozgłos zawdzięcza temu, 
że zbudowany był w skałach. 
Cele i cerkiew klasztorna to 
jaskinie wydrążone w skale. 
Teraz chyba staje się zrozu
miałe, dlaczego każdy tury
sta, zahaczający o Złote Pia
ski, odwiedza monastyr. Osta
tecznie nie często ogląda się 
takie zabytki...

Ale na dobrą sprawę do
kładne zwiedzenie samej So
fii jest już doskonałą lekcją ‘ 
historii Bułgarii. Nie będzie- | 
my zamęczać Czytelników o- 
powieściami o wszystkich 
cerkwiach, ale przynajmniej 
do paru jak św. Zofii, 
Russkiej Cerkwi i Aleksander 
Newski, radzimy zaglądnąć, 
żeby zdać sobie sprawę z bo
gatej przeszłości naszych 
przyjaciół. Zaprowadzą Was 
tam uczynni ludzie, którzy 
swą uprzejmością i życzli
wością zyskują długotrwałą 
sympatię i przyjaźń...

JAN ŻABICKI

Coraz więcej urlopowiczów wy
biera wypoczynek w krainie ty
siąca Jezior. Na Jeziorach mazur
skich tego roku setki kajaków, 

lodzi i żaglówek.

Sezon w peitti

Urlopy, urlopy
A więc sezon urlopowy w 

pełni. Młodzież wyjechała już 
r.a kolonie letnie, harcerze na 
obozy. Zaroiły się ośrodki 
wczasowe w górach i nad mo
rzem. Tygodnie urlopowe mi
ną jednak bardzo szybko (o 
wiele szybciej niż byśmy chcie- 
li), pozostaną wspomnieria, a 
także snucie planów r.a przy
szłość, na następny rok.

Chcieliśmy się dowiedzieć, 
jak najczęściej spędzają swój 
urlopowy wypoczynek praco
wnicy huty i stąd wzięła się 
niniejsza mała ankieta. Na 
pytania: jak spędziłem poprze
dni urlop, jaki jest ideał wy
poczynku po pracy i jak spę
dzę tegoroczny urlop? — odpo
wiedzieli nam:

Inż. Andrzej Klocek — zast. 
kier- Oddziału w TK. W ub. 
roku spędziłem urlop w Dusz
nikach Zdroju. Wybrałem się 
tam na wczasy rodzinne z żo
ną i dzieckiem. Było bardzo

PrłifgofowoHifl do Spartakiady

Wkrótce pierwsze rozgrywki
Nadanie tegorocznym Igrzy

skom Sportowym Huty nazwy 
„Spartakiada 1000 Jęcia” na
kłada szczególny obowiązek 
na organizatorów. Obecnie 
przygotowania do Igrzysk 
wchodzą w gorący okres, od 
którego zależy właściwy prze
bieg całej „imprezy”. Tym

czasem — w chwili gdy pi- 
szemy te słowa — nie wszyst
kie drużyny zgłosiły się do 
rozgrywek. Bardzo licznie re
prezentowany będzie jak zwy
kle transport kolejowy, któ
ry obsadza wszystkie konku
rencje; a także Zakład Ko
ksochemiczny, a więc również 
renomowany, usportowiony 

wydział.
Spóźnionym przypominamy, 

że ostateczny termin zgłasza
nia drużyn do Igrzysk uply- 

• • •

przyjemnie, wypoczynek wy
śmienity. Za ideał urlopu u- 
ważam połączenie wczasów w 
zorganizowanych warunkach z 
wędrówką po kraju, z namio
tem. Tegoroczny urlop mam 
już poza sobą. W czerwcu by
łem z kolegą samochodem u 
znajomych w Budapeszcie. 
Wspaniała wycieczka, moc 
różnych wrażeń, a Węgry są 
na prawdę pięknym krajem.

Teofila Nitschke — sekre
tarka RZ w ZMO- Byłam u ro
dziców na wsi w woj. poznań
skim. Wypoczęłam raczej do
brze, spędzając czas na space
rach nati Wartą. Odwiedziny 
— rodziców pozostawiają za
wsze bardzo miłe wspomnie
nia. Koniecznym warunkiem 
do tego, aby urlop się udał, 
jest pogoda oraz bliskość 
wody (rzeka, jezioro). Tego ro
ku czeka mnie wspaniały ur
lop: jadę na 17-dniowe wczasy 

wa 10 lipca. Pozostało zatem 
niewiele czasu na podjęcie de
cyzji o przyłączeniu się do 
rozgrywek. Dobrze się stało, 
że niektóre drużyny rozpo
częły już treningi i inten
sywne przygotowania do cięż
kich bojów. Po ustaleniu re
gulaminu i losowaniu, któro 
odbędzie się 10 lipca na ze
braniu kierowników drużyn, 
przystąpi się do pierwszych 
rozgrywek. Powinny się one 
rozrocząć około 15 lipca w 
każdym razie przed 22 bm.

Sadzimy, że oprócz zawod
ników zjawią się na boiskach 
liczni kibice, by dopingować 
swoje reprezentacje.

Dodajmy jeszcze, że Zarząd 
TKKF uzupełnia sprzęt spor
towy (trampki, spodenki gim. 
itp.) co pozwala przypuszczać, 

do Mamaja w Rumunii. Obok 
licznych atrakcji wymienić 
należy zwiedzanie Bukaresztu 
i Budapesztu oraz wycieczkę 
do Constancy.

Tadeusz Winiarski — Dział 
BHP huty. Z całą rodziną wy
jechałem do krewnych na wsi. 
Bardzo lubię wypoczynek w 
warunkach ciszy i spokoju, 
odpowiada mi praca np. w o- 
gródku. Nigdy jeszcze nie by
łem na wczasach — nie wy
obrażam sobie tego rodzaju 
wypoczynku w zorganizowa
nych formach. Jest na pewno 
za dużo ludzi i chyba mało ci
szy, zwłaszcza w modnych u- 
zdrowiskach. Wolę wieś. Tego 
roku wyjeżdżam znowu do ro
dziny. zabieram z sobą książki, 
będę się przygotowywał do 
egzaminu i do pracy dyplomo
wej (ekonomika hutnictwa).

Dalsze odpowiedzi i próba 
•formułowania jakichś wnios
ków — w następnym numerze.

że uczestnicy spartakiady bę
dą w tym roku wyglądać, 
ładniej, w lepszych strojach, 
mniej pstrokato, jak przystało 
na reprezentantów wydziałów. 
Finansowe zabezpieczenie 
Spartakiady jest, gdyż Ra
da Kombinatu przyznała na 
ten cel specjalną dotację, po
zwalającą we właściwy spo
sób przeprowadzić zawody we 
wszystkich dyscyplinach.

Wkrótce ukaże się drugi 
biuletyn Igrzysk, informujący 
o całości trwających przygo
towań. Niezależnie od tego w 
naszej gazecie zamieszczać 

będziemy ciekawsze dane o 
rozgrywkach.

Informacji o Igrzyskach szu
kajcie od dziś pod winiętą 
„Spartakiada 1000 lecia”.

J. Ż.

O wynikach leczenia 
decyduje zaufanie pacjenta

WŁAŚNIE o tym zaufaniu mówi! kie
rownik VII Przychodni Rejonowej 
w osiedlu Uroczym, dr HENRYK 

OTTENEREIT. Doktorowi, który od pierw
szej chwili powstania służby zdrowia na 
terenie dzielnicy, pracował w niezwykle 
trudnych warunkach — sprawa ta szcze
gólnie leży na sercu. W głębokim zaufa
niu pacjenta do lekarza, serdecznym po
dejściu lekarza do chorego, doktór widzi 
pierwszy warunek sprawnej, należycie 
działającej pracy służby zdrowia. Dla 
dr Ottenbreita ideałem jest taki stan, 
w którym każdy cierpiący będzie miał 
w każdej chwili zapewnioną pomoc swe
go lekarza.

To na pewno nie utopia. Powoli zbli
żamy się do tego „ideału", chociaż z pew
nością nie bez trudności. Z długoletnich 
obserwacji, o których szeroko rozwodzi 
się „pierwszy lekarz Nowej Huty” — jak 
nazywa się dr Ottenbreita — wyn:ka ja
sno. że służba zdrowia w naszej dzielni
cy zrobiła niebywały skok, że w tej 
dziedzinie zmieniło się bardzo wiele, ku 
pożytkowi pacjentów i całego personelu 
służby zdrowia.

Doktór zatrzymuje się nad zagadnie
niem pewnego priorytetu Nowej Huty, 
jeśli chodzi o wprowadzenie różnego ro
dzaju eksperymentów organizacyjnych. 
Szereg nowych planów zamierzeń, pro

jektów realizowano właśnie tutaj, prze
kazując z kolei te doświadczenia innym 
rejonom kraju. Nowohucka służba zdro
wia wypracowała własnym wysiłkiem 
wiele ciekawych usprawnień, chociaż by 
zupełnie nowy w kraju, własny system 
rejestracji chorych, który doskonale zda- 
je egzamin.

Zmiany, to nie tylko lepsza organiza
cja pracy. To również ogromne zwięk
szenie liczby lekarzy, specjalistów 
wszystkich dziedzin medycyny, pracują
cych dzisiaj w bardzo dobrych warun
kach, jakich nie spotykamy w starych 
miastach. Pamiętamy okres, gdy chorzy 
— z konieczności — badani byli bardzo 
szybko i powierzchownie. Dzisiaj ni jed
nego lekarza w przychodniach przypa
da w godzinie trzech pacjentów. Pozwa
la to na poświęcanie chorym bez porów
nania więcej uwagi, dokładne ich prze
badanie. a więc wystawienie właściwej 
diagnozy i przepisanie najbardziej sku
tecznego sposobu leczenia.

Drugim, niezmiernie ważnym akcentem Jest 
zrozumienie prrez pacjentów potrzeby lecze
nia slg. Z prowadzonej statystyki przekonu
jemy sg. że wielu chorych znajduje się w 
Stałym leczeniu. Np. w VII Przychodni Re
jonowej notuje się przeciętnie dwa przyjęcia 
pierwszorazowe dziennie, natomiast o brzy- 
mią większolt stanowią przyjęcia powtórne.

Ci pacjenci leczą się więc systematycznie, 
zgodnie z zaleceniem lekarzy, co świadczy o 
rosnącym zaufaniu do personelu służby zdro
wia. Znacznej poprawie uległa też sprawa 
przestrzegania zdrowia 1 higieny kobiet. Obec
nie zgłaszają się one do poradni „K" z każ
dym drobiazgiem, z małą nawet dolegliwością, 
co Jest oczywiście zjawiskiem bardzo dodat
nim.

Zapytuję doktora o najczęściej spoty
kane w dzielnicy choroby. Z odpowiedzi 
wynika, że nie ma żadnego powodu do 
alarmu. Choroby społeczne występują u 
nas — wbrew fałszywej opinii niektó
rych ludzi — wcale nie w większym 
stopniu, niż w innych miastach. Porów
nania wychodzą raczej na korzyść No
wej Huty, co także wiele mówi o pracy 
naszej służby zdrowia. Wszelkiego ro
dzaju nerwice oczywiście występują dość 
często, ale to przecież „choroba naszych 
czasów”. Tutaj ogromną rolę do spełnie
nia mają nie tyle lekarze, ile nauczy
ciele, pracownicy społeczni, my wszys
cy. Rozpoczęta walka z hałasem, działa
jącym tak zgubnie na nasz system ner
wowy, musi być kontynuowana na co- 
dzień. To niestety główna przyczyna ner
wowości u ludzi, mających ciągle do czy
nienia z nienormalnymi warunkami, 
pracujących w huku i hałasie, np. w za
kładach przemysłowych.

Ogromnie ciekawą nowością — jak in
formuje dr Ottenbreic — jest prowadzo
na obecnie akcja onkologii ginekologicznej. 
Stwierdzono, że chorobom raka ulegają 
w 'większości wypadków kobiety. Ko
nieczne są więc masowe, wczesne badania, 
aby zauważone, nieznaczne nawet zmiany 
stłumić w zarodku natychmiastowym le
czeniem, nie dopuszczając do powstania 
groźnej choroby. W tym celu przebadano

już pracownice prawie wszystkich zakła
dów pracy na naszym terenie. Trudność 
sprawia dotarcie do kobiet nie pracują
cych zawodowo, ale i ta sprawa musi zna
leźć swe rozwiązanie.

Dr Ottenbrelt zwraca uwagę na małe zdy- 
icyplinowanie niektórych pacjentów. Nie ma 
kłopotu ze „ztaryml” mieszkańcami Nowej 
Huty, mającymi już właściwe podejście do 
tych zagadnień. Chodzi o nowych mieszkań
ców dzielnicy, nie dostosowanych Jeszcze do 
Istniejących u nas porządków. Matki np. nie 
zgłaszają się do poradni dziecka zdrowego w 
ustalonych terminach, co ogromnie dezorga
nizuje pracę, powoduje niepotrzebne spiętrze
nia w Jednych dniach i brak zajęcia dla 
personelu w innych.

W słowach doktora można wyraźnie od
czuć duże zadowolenie z dotychczasowych 
osiągnięć służby zdrowia w Nowej Hucie. 
Stwierdza, że nasza organizacja pomocy 
chorym budzi wielkie uznanie wśród licz
nie odwiedzających nas lekarzy zagranicz
nych. Dla sceptyków i malkontentów war
to przytoczyć słowa jednego z przedsta
wicieli angielskiej służby zdrowia: „To co 
widzę u was jest wspaniale, ale my na 
to nie możemy'sobie pozwolić..."

Nie ustaje się w wysiłkach, by w dal
szym ciągu usprawniać pracę lekarzy w 
dzielnicy. Istnieje wiele nowych, cieka
wych zamierzeń, które będą sukcesywnie 
realizowane. Dla nowohuckiej służby 
zdrowia preliminuje się na rok 1953 po
kaźną kwotę 81 min zł. Czy postulaty te 
zostaną uwzględnione przez władze Kra
kowa, niewiadomo. W każdym razie po
trzeby są jeszcze duże — w związku z 
dalszą rozbudową kombinatu i dzielnicy.

(dr)
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KaiejóosUop filmowy

Adaptacja sztuki Osborne'a ♦ Czecho
słowacki „kryminał“ ♦ Wznowienie 

komedii radzieckiej
' ’Angielski film „MIŁOŚĆ I 
GNIEW” jest ekranizacją 
głośnej sztuki Johna Osbor- 
ne’a, jednego z czołowych 
przedstawicieli pokolenia an
gielskich „gniewnych młodych 
ludzi". Film, który jest de
biutem reżyserskim Tony Ri- 
charJsona, to historia mło
dej pary małżeńskiej. Reali
zatorzy tym razem ustrzegli 
się wszelkich schematów psy
chologicznych, zwraca uwa
gę dojrzała i inteligentna re
żyseria. Doskonałą kreację 
stworzył Richard Burton. 
Przed filmem „Miłość i gniew” 
zobaczymy ciekawy film dv- 
drktyczno-oświatowy „MALI 
REKRUCI” o dzieciach — ich 
pierwszych dniach w szkole.

Czechosłowacki film krymi
nalny „ALIBI NIE WYSTAR
CZA” jest ponownym spot
kaniem z bohaterami obrazu 
„105 procent alibi”. Treścią 
jest akcja tropienia szajki 
fałszerzy lekarstw oraz wy
siłki w celu zdemaskowania 
mordercy. Film posiada za
gmatwaną intrygę i sporo e- 
mocji, do ostatniej chwili nie 
domyślamy się rozwiązania 
zagadki. A to dla filmu sen
sacyjnego ważny moment...

Festiwal filmów krótkometrażowych 
zakończony

W ub. sobotę zakończył się w 
Krakowie II Ogólnopolski Festi
wal Filmów Krótkometrażowych, 
w czasie którego wyświetlono 72 
filmy polskie 1 25 filmów zagra
nicznych, (poza konkursem). W 
Dniach Festiwalu odbyło się sze
reg konferencji prasowych, z u- 
działem reżyserów filmów doku
mentalnych, oświatowych 1 ani
mowanych. Ponadto w większych 
zakładach pracy, m. In. w na
szej hucie odbyły się spotkania 
załóg z filmowcami.

Jury przyznało Grand Prix -

Piłkarze zremisowali w Radlinie 1:1
Kolejną i to bardzo ciężką 

przeszkodą na drodze piłka
rzy Hutnika do II ligi był 
niedzielny mecz z Górnikiem 
Radlin. Trzeba przyznać, że 
hutnicy zrobili wszystko, aby 
t? przeszkodę zwycięsko po
konać i niewiele brakowało 
żeby przywieźli z Radlina 
punkty. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1, do 
przerwy 0:1. Przy większym 
siczęściu nasi piłkarze mogli 
ten ciężki pojedynek rozstrzy
gnąć na swoją kerzyść, byli 
bowiem jedenastką — w 
przekroju całego meczu — 
bardziej dojrzałą technicznie, 
grali szybko i zastosowali do
brą taktykę.

_ Kilka świetnych" sytuacji 
jfodbramkowych nie przynio
sło niestety upragnionego 
gola. Przeciwnik uzyska! pro
wadzenie w 39 minucie spot
kania ze strzału Hibnera. Pił
karze Hutnika odpowiedzieli 
falą ataków, których rezulta
tem było w 46 minucie me
czu wyrównanie ze strzału 
Szydły. Następnie padła je
szcze jedr.a bramka dla na
szego zespołu, niestety nie u- 
znana przez arbitra spotka
nia z powedu dopatrzenia się 
— dość zresztą problematy
cznego faula — jednego z na
pastników Hutnika.

Drużyna Hutnika wystąpi
ła na boisku Górnika Radlin 
w następującym zestawieniu: 
Pajor, Miełniczek, Król, 
Świerkosz, Szarański (Kowal
czyk), Baran, Bernaś, Krupa. 
Rusinek, Pudrzyński.

Z pozostałych meczów na
leży zwrócić uwagę na wynik 
•potkania-: KSZO Ostrowiec

Wszystkich, którzy pamię
tają wesołą komedię radzie
cką „Śluby kawalerskie” z 
pewnością ucieszy wiadomość 
o jej wznowieniu. Film ten, 
cieszący się dużym powodze
niem w roku 1946, opowiada 
o perypetiach znanego lotni
ka, który zostaje skierowany 
oo eskadry kobiecej. Zabaw
ne sceny, dużo humoru, ład
ne i melodyjne piosenki So- 
łowiow-Siedoja składają sę 
na tę komedię. Przed n’ą wy
świetlany jest reportaż kra
joznawczy pt. „Pod Śnieżką".

W czasie tegorocznego Mię
dzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w hiszpańskim 
mieście San Sebastian odbę
dzie się atrakcyjny pokaz sta
rych filmów z Gretą Garbo. 
W związku z tym słynną ak
torkę zaproszono do uczest
niczenia w tej imprezie. Wą- 
pliwe jest jednak, czy Greta 
wiadomo bowiem że od 20 lat, 
przyjedzie do San Sebastian, 
a więc od czasu wycofania się 
z filmu, aktorka unika wszel
kich wystąpień publicznych.

(dr)

wielką nagrodę ministra kultury 1 
sztuki za film „Noc” dla reży
sera T. Makarczyńsklego 1 ope
ratora A. Staśklewlcza, Warto 
dodać, że reżyser T. Makarczyń- 
skl otrzymał nagrodę specjalną 
za wybitne osiągnięcia artystycz
na na Międzynarodowym Festi
walu Filmów Krótkometrażowych 
w Mannheim, w 1961 r.

W. Nehrebecki (za film „Za bo
rem, za lasem") 1 J. Łomnicki (za 
„Kolorowy świat”) otrzymali na
grodę przewodniczącego RN m. 
Krakowa. (bs)

Świętokrzyski — Stal Stało-
wa Wola 2:1 (2:1).

A oto aktualny 
belki:

układ ta-

1. Raków t 4 H3
2. Hutnik Nowa Huta 3 3 10:«
3. Górnik Radlin > 3 2:1
4. KSZO Ostrowiec 3 2 2:9
5. Stal Stalowa Wola 1 1 2:4

JUTRO MECZ 
HUTNIK—STAL ST. WOLA

Wszystkich zwolenników piłki 
nożnej zapraszamy Jutro, tj. w 
niedzielę 8 bm. o godzinie 18.30 na 
stadion Hutnika na Suchych Sta
wach, gdzie nasi piłkarze roze
grają kolejne spotkanie z zespo
łem Stali Stalowa Wola. Mecz 
zapowiada się ciekawie, gdyż nasi 
zawodnicy dołożą niewątpliwie 
wszelkich starań, aby wygrać 
mecz i w dodatku wysoko. Ze
spól znajduje się w dobrej for
mie (przeciwnicy grają również 
nieźle), zapowiada się więc cie
kawy, a może nawet emocjonu
jący mecz.

Przypominamy, że tydzień temu 
Stal Stalowa Wola uległa KSZO 
Ostrowiec (który to zespól roz
gromili niedawno nasi piłkarze). 
Za tydzień. 15 llpca gościć bę
dzie w Nowej Hucie drużyna 
RKS Raków, oczekujemy więc z 
niecierpliwością na rewanż Hut
nika za pamiętną porażkę w Czę
stochowie.

Szachiści Hutnika
w finałach

Świetnie tego roku spisali się 
szachiści Hutnika, którzy zwy
cięsko pokonali wszyntkle prze
szkody na drodze do finałów ml-

POD. RED. J.Ł

Wakacje — urlopy,
a prasować trzeba

Wprawdzie okres wakacri- 
no-urlopowy nie sprzyja zor
ganizowanej pracy, niemniej 
w działalności ZMS-owskiej 
nie ogłoszono przerwy, wszys
tko biegnie normalnie z tym, 
że na zwolnionych obrotach. 
Właściwie, nie jest to ścisłe 
określenie, gdyż niektóre spra
wy nabrały szczególnej szyb
kości. Np. akcja letnia. Po 
niedojściu do skutku pierw
szego turnusu z tym większą 
energią przygotowuje się na
stępne. W KF trwają gorącz
kowe prace, komendanci mają 
pełne rece roboty, a jest to 
tylko jeden wycinek letniej 
działalności hutniczego 7.MS. 
Jak informuje nas sekretarz 
KF Marian Tłuszcz zamie
rzenia na bieżący kwartał u- 
względniają „specyfikę" ogór
kowego sezonu, ale planuje 
się też kilka poważnych 
przedsięwzięć. W lipcu grupy 
działania omówią na zebra
niach udział w akcji „Lato 
w mieście" (o którym pisze- 
my poniżej) i w spartakiadzie 
hutniczej. Sekretariat zajmie 
się m. in. przygotowaniem 
materiałów na Plenum KF w 
sprawie masowego sportu w 
HiL. Poza tym przewidziana 
jest akademia poświęcona 18 
rocznicy Odrodzenia Polski. 
Siedmiu czołowych aktywi
stów młodzieżowych otrzyma 
odznaczenia im. Janka Kra
sickiego.

Sierpień jest miesiącem bez- 
zebranlowym. Każda grupa zobo
wiązana jest Jednak zorganizo

wać Imprezę w której udział 
wzięliby członkowi» ZMS. N- - 
tomlast sekretariat KF na swych 
posiedzeniach omawiać będzie n-. 
in. przygotowanie obozu szkole
niowo-wypoczynkowego dla akty
wu, który odbędzie się od 20 
sierpnia, do 3 września, oraz pro- 

strzostw ckręgu krakowskiego. 
W spotkaniach półfinałowych 
brało udział 7 zawodników. W 
Tarnowie zakwalifikował się do 
rozgrywek finałowych Eugeniusz 
Tkacz, który zajął drugie miej
sce. w Nowej Hucie: Stanisław 
Porębski, który zajął pierwsze 
miejsce i Ryszard Gąsiorowskl — 
zdobywca trzeciego miejsca. Ja
ko rezerwowi zawodnicy, udział 
w finałach wezmą najprawdopo
dobniej; Tadeusz Maczek, Edward 
Orzechowski 1 Józef Leslak.

Z całej siódemki zawodników 
Hutnika, którzy przystąpili do 
mistrzostw szachowych, odpad! 
jedynie Mirosław Prokopowicz. 
Tak więc po półfinałach, zakoń
czonych wielkim sukcesem sza
chistów Hutnika, z dużym zain
teresowaniem oczekujemy na 
ostateczne, mistrzowskie roz
grywki we wrześniu br.

W pełni sezonu
Wieloma osiągnięciami poszczy

cić się może sekcja soortów 
motorowych KS Hutnik, która li
czy już około 200 członków. Dzia
łają w niej dwie podsekcje: spor
tów motorowych oraz turystyki 
samochodowej 1 motorowej.

Szczególnie ożywioną działal
ność przejawiają członkowie pod
sekcji sportów motorowych, blo- 
rąc udział w wielu międzynaro
dowych 1 ogólnokrajowych raj
dach motorowych. zdobywając 
zaszczytne wyróżnienia. M. In. w 
klasie 175 ccm największą ilość 
punktów 1 tytuł mtstrzo okręgu 
krakowskiego za rok 1961 zdobvi 
Stefan Sychowskl z wydziału 
W-22. Na piątym miejscu w tej 
kategorii motorów uplasował się 
Wiesław Slerant z Wydziału Rur 
Zgrzewanych.

Ponieważ ta piękna dyscyplina 
sportu przyciąga coraz więcej 
kandydatów na przyszłych za
wodników. kierownictwo sekcji 
sportów motorowych organizuje 
dwa razy w tygodniu we wtorki 
i czwartki szkolenie teoretyczne 
1 treningi praktyczne. Szkolenie 
prowadzą doświadczeni zawodni
cy Sychowski, Slerant 1 Dudzik.

Należy nadmienić, że sekcja 
posiada Jut 9 wyczynowych mo
tocykli rajdowych, (w br. wzbo
gaciła się o trzy nowe motocy
kle rajdowe SHL 175 ccm).

Nasi motorowcy uczestniczyć 
będą również w Międzynarodo
wym Rajdzie Tatrzańskim, orga
nizowanym w drugiej połowie 
bm. KB Hutnik reprezentować 

gram Ogniska Młodych ua sezon 
leslenno-zlmowy.

I wreszcie wrzesień upły
nie pod znakiem szkolenia 1 
dokształcania. Grupy biorą na 
warsztat problem udziału w 
szkoleniu politycznym i zawo
dowym; tej samej sprawie 
poświęcony zostanie sekreta
riat KF, z tym że znajdzie 
na nim miejsce także zagad
nienie zdobywania ty.u.,w 
kwalifikacyjnych. Jedno po
siedzenie sekretariatu poświę
cone zostanie ocenie akcji 
letniej, a drugie pracy zespo
łu organizacyjno-propagando- 
wego i soc.-bvtowego, głównie 
chodzi tu o sytuację w hote
lach pracowniczych HiL. Tak 
więc i w czasie wakacji jest 
co robić. Pod warunkiem, że 
plany realizuje się zgodnie z 
podjętymi ustaleniami. W co 
zresztą tvm razem nie wątpi
my.

Lato w mieśc*e
Tak nazwano akcję organizo

waną przez ZMS mającą na celu 
zapewnienie właściwego wypo
czynku dla tej młodzieży, która 
nie wyjeżdża w miesiącach letnich 
na urlop i spędza go na m.e.iszu. 
Jeśli Idzie o hutę to głównym 
punktem „Lata w mieście” są 
wycieczki pod hasłem „Poznaje- 
my okolice Krakowa". W prog.a- 
mie: Ojców, Zabierzów, Tenczy- 
nek, Wieliczka, Niepołomice itn. 
6ą też wycieczki turystyczne dal
sze - do Zakopanego, Krynicy 1 
Czorsztyna 1 w pas konwencyjny 
do Czachoslowacjl. Szczególnym 
powodzeniem cieszą się przeiażdż- 
kl statkiem do Tyńca. Rozmiło
wała się w tym . walcownia zim
na. Pierwsze wyprawy Wisłą 

mimo nienajlepszej pogody przy
niosły dużo zadowolenia uczestni
kom 1 satysfakcji organizatorom. 
Na Jednym z takich rejsów ZMS- 

będą zawodnicy Stefan Sychow
ski 1 Wiesław Slerant.

Mówiąc o wyróżniających się 
członkach sekcji nie sposób po
minąć zaopatrzeniowca Wojciecha 
Bolerowskiego 1 prezesa inż. Woj- 
ciecha Godowskiego, którzy wie
le wolnego czasu po pracy po
święcają na pracę społeczną.

Wszystkich chętnych, którzy 
pragną zostać członkami sekcji 
sportów motorowych Informuje
my, że mogą załatwić wszelkie 
formalności z tym związane w 
każdy wtorek I czwartek w go
dzinach od 17 do 19 w garażu 
KS Hutnik — osiedle Hutnicze.

-------•-------

Wysokie zwycięstwo 
żużlowców Wandy

Kolejne spotkanie o mistrzo
stwo II ligi żużlowej, jakie ro
zegrane zostało w niedzielę na 
torze Wandy w Nowej Hucie po
między zespołem gospodarzy I 
Startem Gniezno, zakończyło się 
wysokim zwycięstwem żużlow
ców Wandy. Byl to sukces w peł
ni zasłużony, w zwycięskim ze
spole Wandy nie było bowiem 
słabych punktów. Z 13 biegów 
trzy zakończyły się wynikiem re
misowym. wszystkie pozostałe 
wygrali gospodarze. W drużynie 
Startu Gniezno na wyróżnienie 
zasłużył właściwie jedynie Kwar- 
clński, który wykazał dobre u- 
miejętnoścł i niezłą formę.

Punkty dla zespołu Wandy zdo
byli: Jaroszewicz — 11, Karus 1 
Chwllczyński po 10, Kolęda — 7, 
Tomczyszyn, Stach I Zbigniew 
Fijałkowski po 5. Dla żużlow
ców Startu najwięcej punktów 
uzyskał Kwarclński — 13. Walki 
na torze podobały się zgromadzo
nej publiczności.

W NIEDZIELĘ 
ŻUŻLOWCY STARTUJĄ 

W ŁODZI
Żużlowcy Wandy wyjeżdżają do 

Łodzi na spotkanie z tamtejszym 
zespołem Tramwajarza. Zawod
nicy pragną ten mecz wygrać, 
a’e od razu trzeba powiedzieć, że 
nie przyjdzie Im to łatwo. Pa
miętajmy, że w drużynie Tram
wajarza Łódź Hartują tacy świet
ni i doświadczeni żużlowcy jak 
Szwendrowzkl i Mirowski. Walki 
zapowiadają się więc bardzo cie
kawie. Kto wygra? — Zobaczymy. 

owcy z F-62 zapoznali sl», bli
żej z kUkuosobową grupą ZMS- 
owców z Dzielnicowej Rady Na
rodowej. Kontakt zestal nawią
zany, czekamy na bliższą współ
prac».

Warto Jeszcze wspomnieć o wy
cieczkach wybitnie krajoznaw
czych do Warszawy, Poznania i 
Wrocławia. Połączone one będą 
ze zwiedzaniem większych za
kładów pracy np. Huty „Warsza
wa", Fabryki Samochodów Oso
bowych na Żeraniu, „PaFaWagu" 
I innych. Typowy przykład łącze
nia przyjemnego z pożytecznym.

Przez wszystkie miesiące letnie 
miłośnicy sportu mają do dyspo
zycji boiska 1 stadion, na któ
rych rozgrywać będą mecze w 

ramach spartakiady HiL. Ogni
sko Młodych zsś organizuje co 
tydzień Imprezy rozrywkowe w 
parku na Os. Młodości. W sierpniu 
planuje się spotkanie z młodzie
żą zagraniczna wracającą z Fe
stiwalu w Helsinkach.

PIERWSZE OBOZY

W tych dniach wyjeżdża pierw
sza grupa młodzieży z HIL na 
obóz do Bartkowej. nad Jeziorem 
Rożnowskim. Są to absolwenci 
Zasadniczej Szkoły Przyzakłado
wej. W ub. tygodniu ustawiono 
namioty, z których jeden prze
znaczony jest na świetlicę; przy
gotowano sprzęt sportowy i pły
wacki. Uczestnicy obozu otrzy
mują do swojej dyspozycji S ka
jaków. 3 pontony i materace, 
które w czasie ładnej pogody słu
żą do opalania na samej wodzie. 
Prowadzona będzie nauka pływa
nia. która zakończona zostanie 
zdobywaniem karty pływackiej. 
Oczywiście dobrze by było, gdy
by wszyscy posiadali karty 1 na-

Młodzi tenisiści Hutnika -
mistrzem Polski
Młodzi tenisiści Hutnika repre

zentowali okręg krakowski w 
rozgrywkach o drużynowe mi
strzostwo Polski Juniorów. W 9 ; 
meczach nie odnieśli ani jednej , 
porażki, zwyciężyli zespoły — I 
Bydgoszczy, Łodzi, Śląska, Wro- ■ 
clawia, Poznania, zwyciężyli rów
nież ubiegłorocznego mistrza Pol
ski drużynę warszawską, uzysku
jąc mistrzowski tytuł, przed Byd
goszczą, Łodzią 1 Poznaniem.

Mistrzowska trójka to; Czesław 
Knapik, Wiesław Chajdeckl 1 Jó
zef Petek. Najmłodszy z zespo
łu — niezwykle utalentowany za
wodnik — lł-letnl Czesław Kna
pik został powołany do kadry ju
niorów 1 pojedzle na obóz do Je
leniej Góry. Uzyskał on bowiem 
również doskonałe wyniki w eli
minacjach indywidualnych. Wśród 
64 uczestniczących w zawodach 
tenisistów z całej Polski uplaso
wał się na 9 miejscu, pokonując 
dwu kandydatów na mistrzostwa 
Europy. Organizatorzy zawodów 
twierdzili Jednomyślnie, że gdy
by „zabłysnął” nieco wcześniej 
znalazłby się niewątpliwie w gru
pie kandydatów wyjeżdżających 
na mistrzostwa Europy. Ale za
wierzmy powiedzeniu — „co się 
odwlecze — nie uciecze".

Sukcesy tenisistów Hutnika są 
niewątpliwie również osobistym 
sukcesem trenera zwycięskiej 
drużyny p. Stanisława Wcisło,

--- ®---
DLACZEGO NIE NA 

STADIONIE HUTNIKA?
Możliwości są ogromne. Hutnik 

posiada jeden z najlepszych w 
kraju stadionów lekkoatletycz
nych. posiada nośną, szybką 1 e- 
lastyczmą bieżnię, którą można 
dowolnie regulować. Taka jest 
opinia fachowców 1 zawodników, 
potwierdzona w czasie organizo
wanych w Nowej Hucie Mi
strzostw Polski. Stadion Hutnika 
Jest wyposażony w urządzenia 
lekkoatletyczne, które pozwalają 
na organizowanie Imprez na wy
sokim poziomie. Niestety liczni 
nowohuccy sympatycy leklej 
atletyki będą mieli możliwość 
oglądania na własnym stadionie 
tylko... treningów zawodników 
swej drużyny. Kalendarzyk te
gorocznych rozgrywek został 
przez KOŹLA tak opracowany, że 
żadnej z nich nie zlokalizowano 
w Nowej Hucie. Dlaczego! 

uczyU się pływać wcześniej. Ale 
lepiej na obozie (oby ostrożnie) — 
niż wcale. Program poza wypo
czynkiem, zakłada zapoznania 
młodych pracowników kombina
tu. którzy przechodzą do działal
ności w grupach wydziałowych I 
problematyką kombinatu. Życzy
my przyjemnego wypoczynku i 
dobrej prawdziwie lipcowej pogo
dy.

UCZNIOWIE 
FOMAGAJA > 

W BUDOWIE SZKOŁY

ZMS Szkcły Mechanicznej 
— Budownictwa — znany jest 

z podejmowania różnych ini- 
cjatyw. Ostatnio dowiedzieliś
my si? o czynie społecznym 
młodzieży tej szkoły, zapo
czątkowanym przez Komitet 
Szkolny ZMS. Otóż, w związ
ku z potrzebą rozbudowy bu« 
bynku szkolnego zrodził się 
problem przyspieszenia prąc, 
żeby ukończyć je przed roz
poczęciem nowego roku szkol
nego. Z pomocą budowniczym 
pospieszyli sami uczniowie. 
Uchwała grupy ZMS zamie
niona została w czyn; mło
dzież przystąpiła do pracy. 
Dziś budynek jest już na wy
kończeniu (w stanie surowym) 
i szansa oddania w terminie 
dobudomywanych pięter po
ważnie wzrosła. Na naszym 
zdjęciu widzimy dzielnych 
budowniczych - amatorów w 
czasie pracy. Nic dziwnego, 
że zyskali jeszcze większe u- 
zr.anie (swojego) dyrektora 
Webera.

STAŻYŚCI I MŁODZI 
INŻYNIEROWIE 

MAJĄ WŁASNE KOŁO

W poprzednim numerze pisallś» 
my o zamiarze powołania przy 
KF ZMS Koła Młodych Staży
stów. Informujemy zatem wszyst
kich zainteresowanych, że kolo 
takie powstało. Z tym jednak, iż 
- chyba słusznie - rozszerzono 
jego zasięg na młodych inżynie
rów, a więc nie tylko tych, któ
rzy odbywają staż, ale 1 tych 
którzy go już zakończyli, ale nie 
przestali przecież być młodymi. 
Na pierwszym zebraniu starano 
się wskazać kierunki działania. 
Dyskusja, aczkolwiek nie zawsze 
konstruktywna data obraz zain
teresowania młodej kadry. Jej 
spraw i kłopotów. Na czoło wy
suwa się problem przebiegu sta
żu 1 stosunek kierownictwa do 
początkujących inżynierów. Nie 
Jest z tym najlepiej 1 dobrze, że 
sprawą zajmie się autorytatywne 
1 kompetentne Kolo Młodych 
Inżynierów przy KF ZMS.

Związek z ZMS będzie dość 
luźny, nie narzuca się żadnych 
ram organizacyjnych, poza tymi, 
które przyjmle jako zasady pra
cy samo kolo. Pięcioosobowy za
rząd ko’a, który wybrany został 
na inauguracyjnym zebraniu (w 
skład weszli: lnż. Inż. Biegun - 
przewodniczący, Andruslewicz, 

Gawlik, Pluta i Kosakowski), o- 
pracuje plan działania 1 przedsta
wi go do zatwierdzenia na kolei- 
nym spotkaniu. Sądzimy, że obok 
spraw tzw zasadniczych jak: o- 
brona Interesów stażysty, do
kształcanie, współpraca z NOT 
znajdą w nim miejsce także spra
wa wypoczynku po pracy 1 udział 
w działalności Ogniska Młodych, 
o czyn zresztą wspominano na 
poniedziałkowej sesji. Ze swej 
strony przyrzekamy współpracę, 
a przede wszystkim miejsce w 
naszej stałej rubryce.

OBÓZ SZKOLENIOWY 
LEKKOATLETÓW

Młodzi lekkoatleci Hutnika po
wołani zostali na obóz szkolenio
wo-kondycyjny, zorganizowany w 
ośrodku szkoleniowym w Węgier
skie) Górce. W szkoleniu wezmą 
udział .Mydlowiecka, Jarosz orai 
Pyszczek i Tylek. Zaproszenie na 
obóz KOŹLA jest dla młodych 
zawodników Hutnik^ — do wodę tg 
wyróżnienia, - " ~
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Fcczątek lipca sprawi! przykry 
tawód tym wszystkim, którzy 
wybrali się w tym miesiącu na 
urlop. Wbrew wszelkim progno
zom długoterminowym nie tylko 
nie ociepliło się. ale przeciwnie 
zrobiło się naprawdę zimno. Na
dzieje na wyż środkowo- czy 
wschodnioeuropeiski zawiodły. O 
pogodzie decydował nadal niż 
znad południowej Skandynawii, 
dawał on zachodni, a nawet pół

nocno-zachodni spływ powietrza 
polęrno-morskiego, a więc chłod
nego i wilgotnego.

Jakie są horoskopy na najbliż
sze dni? Wszelkie znaki na nie
bie 1 na ziemi wskazują, że w 
pogodzie nastąpi poprawa. Od 
Atlantyku rozbudowuje się w 
kierunku na zachodnią i połud
niową Europę klin wyżu azor
skiego. Już to wystarczy, aby 
nad Polskę zaczęło napływać cie
plejsze powietrze z południowego- 
zachodu. Ale rozwój sytuacji mo
że pójść jeszcze dalej. Klin wy
sokiego ciśnienia może się oder
wać, nad Alpami utworzyłby się 
wówczas samodzielny ośrodek 
wyżowy, a tym samym zrobiłoby 
się całkiem ciepło. Temperatura 
powinna się podnieść do 20 st. 
1 powyżej, zachmurzenie będzie 
coraz mniejsze.

PROMYK

W czasie wakacji -
remont

Tegoroczne wakacje. Jak co 
roku wykorzystywane są do re- 
monlowan.a budynków szkolnych. 
Rozpoczęto już kapitalny remont 
szkól: Nr 80 w os. Na Skarp:*. 
Nr 82 w os. Sportowym, a w naj
bliższym czasie rozpocznie się 
również remont kapitalny szkoły 
Nr 77 w Piegzowie. Trwa poza 
tym bieżący remcnt szkól Nr 7« 
w Luboczy 1 Nr 11 w ca. Szklane 
Domy.

Jak informuje nas wydział o- 
iw aty, remonty w szkołach prze
prowadza Dzieln;cowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych — No
wa Hula oraz Rzemieślnicza Spół
dzielnie Zaopatrzenia i Zbytu w 
Krakowie.

Nie zapomniano także o przed
szkolach. gdzie ukończono juz 
prace remontowe.

Wszystkie prace postępują w 
bieżącym roku zgodnie z planem. 
A pian ten jest znacznie wyższy 
niż w ub. roku kiedy tylko w 
dwóch szkołach przeprowadzono 
remonty. l>>

PODPATRZONE « PODSŁUCHANE
,Gastronomie" popraw się!

Ocieplenie najwidoczniej 
(znowu) zaskoczyło dystry
butorów napojów chłodzą
cych. Zarówno w niedziel", 
jrk i w następne dni, już w 
godzinach popołudniowych w 
naszych zakładach gastrono
micznych brakło napojów 
chłodzących. W „Krasnolud
ku" można było dcstać „Por
ter", ale nie każdy potrafi u- 
iiasić pragnienie wzmocnio
nym piwkiefn. Czy naprawdę 
nie można zapewnić odpowie
dniej ilości wody mineralnej 
i innych napojów, żeby ludzie 
nie musieli gonić po mieście 
za butelką „Kryniczanki”. O 
tym, że powinna być ona przy 
tym zimna, nie piszemy, bo 
wydaje nam się to być mzrze- 
niem ściętej głowy, przynaj
mniej w naszych restauracjach 
i kawiarniach.

Uwagę tę dedykujemy Dy
rekcji NZG i kierownikom po
szczególnych lokali, którzy 
zamiast siedzieć w biurze, 
częściej powinni przebywać 
między klientami i reagować 
na ich życzenia. Często tak 
przyziemne, jak szklanka zi
mnej wody, lub lody śmie
tankowe... (J.Ż.)

Kuchenki czekają 
na nowych właścicieli

Już od roku DZB'!, a szcze
gólnie administracja osiedli 
centralnych obiecuje miesz
kańcom zabranie niepotrzeb
nych kuchenek węglowych, 
które po zakupieniu o wicie 
wygodniejszych gazowych, 
stały się niepotrzebnym bala
stem, zajmującym miejsce n 
dość ciasnych kuchenkach 1 
przedpokojach czy nawet w 
piwnicach i klatkach schodo
wych, ulegając niszczeniu za 
co w rezultacie odpowiedzial
ni będą ich użytkownicy.

Dlatego zwracają się oni 
(po raz niewiadomo już. któ
ry) z gorącą prośbą do DZĘM

Tego roku nie będzie 
sezonu ogórkowego

oto zespół a- 
kordeonistów, na 
którego występ 
zapraszamy w 
poniedziałek do 
hali sportowo- 
widowiskowej na 
godzinę 18-tą.

SPOTKAŁAM znajomego, 
który zaatakował mnie na
stępującymi pytaniami: 

„co wy właściwie robicie? 
Gdzie pójdziemy w lecie, w 
razie niepogody? Jak moir.a 
zamykać na okres wakacji 
wszystkie kluby i sale domów 
kultury? Powinniście koniecz
nie postawić tę sprawę w wa
szym piśmie!"

Przestraszyłam się nie na 
żarty. Jeżeli sytuacja rzeczy- 

I wiście wygląda tak strasznie, 
I to trzeba interweniować. Ale 

najpierw należy sprawdzić. 
Bez tego ani rusz... No, i roz
poczęłam wędrówkę po na
szych placówkach kultural
nych. Na szczęście okazało się, 
że nie ma powodu do alarmu. 
Wcale nie jest tak źle.

Zaczęłam od największego 
ośrodka masowej kultury — 
ZDK Huty im. Lenina. Kiero
wnik uspokoił mnie natych
miast. Dom Kultury czynny 
będzie przez całe lato bez żad
nej przerwy. Można korzystać 
z biblioteki, kawiarni z tele
wizorem, z kina. W soboty or
ganizowane będą w sali Zes
połu Pieśni i Tańca zabawy 
taneczne. Działalność zawie
szają na okres wakacji jedynie 
zespoły artystyczne, kółka za
interesowań, kursy.

Ognisko Młodych nie będzie 
również „spało" przez okres 
letni. W parku co tydzień or
ganizowane będą wieczorki ta
neczne oraz czynna będzie 
przyjemna kawiarenka mło
dzieżowa „Violinka”.

Klub PBM przy ul. Kocmy- 
rzowskiej niestety będzie nie
czynny w lipcu i sierpniu. Jest 
to jednak uzasadnione tym. że 
w okresie letnim działalność 
rozrywkowa zostaje w całości 
przeniesiona do własnego 0- 
środka wypoczynkowego w 
Kobylegródku nad Jeziorem 
Rożnowskim. Spędza tu co ro
ku swój urlop wielu pracow
ników i należy im jakoś u- 
przyjemnić. czas, zwłaszcza, że 
z pogodą nigdy nie wiadomo...

W słotne .deszczowe i po
chmurne dni wszyscy niewy- 
jeżdżający z dzielnicy mogą

oraz, kierownictw poszczegól
nych administracji o wyba
wienie ich wreszcie z kłopotu.

Reklama dźwignią handlu
Przy Placu Centralnym za

instalowano kilka reprezen
tacyjnych neonów, które ma
ją do spełnienia podwójną 
rolę — ozdoby dzielnicy oraz 
propagandy.

Niestety przy obecnym sta
nie rzeczy, tj. przy nieustan
nym psuciu się pewnych ele
mentów lub całości, nie speł
niają one żadnej z tych ról. 
Naglącym wiec problemem 
staje się doprowadzenie ich 
wreszcie do należytego stanu.

Wykopy 
zamiast kwietników

Jeszcze w ubiegłym roku 
przed gmachem Rady Narodo
wej w Nowej Hucie cieszysy 
oko przechodniów p‘ękn:e u- 
trzymane barwne kwietniki. 
Obecnie zaś straszą tu wyko
py oraz, wysokie pagóry żół
tej gliny, rezydujące bez. żad
nych zmian od jesieni. A 
dzieje się to wszystko tuż pod 
okiem gospodarzy dzielnicy, 
którzy dotychczas nie wpły
nęli jeszcze na przyspieszenie 
tempa robót.

Więcej inicjatywy
Na zewnątrz sklepu MHD 

art. przemysłowymi nr 54 i 
przy Zakładzie Fotograficz
nym nr 2 w Nowej Hucie li
nieją duże gabloty wystawo
we. które od dłuższego czasu 
stoją puste. Przy dobrych 
chęciach możnaby urządzić 
w nich estetyczną wystawę, 
reklamującą sprzedawane tu 
towary. W Krakowie sklepy 
tei branży, doskonale potra
fiły rozwiązać te sprawę. Dla
czegóż. więc handlowcy z No
wej Huty nie biorą przykładu 
z bardziej doświadczonych ko
legów? (dz)

przyjemnie spędzać czas w 
Klubie TPPR w osiedlu Szkol
nym. Czasopisma, szachy, k r- 
ty do bridża, telewizor, dobra 
kawa, napoje chłodzące — 
wszystko to pozostaje do ich 
dyspozycji. Klub będzie zam
knięty tylko przez jeden mie
siąc — sierpień, w którym 
przewidziany jest remont. 
Przypominamy, że w lipcu 
Klub TPPR otwarty będzie co
dziennie. z wyjątkiem ponie
działków, do godz. 22. W nie
dzielą — tylko w razie niepo
gody.

Bez przerwy czynny będzie 
popularny w Nowej Hucie 
Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki przy Placu Central
nym. Oprócz czytelni gazet i 
czasopism, w dalszym ciągu 
planowane są wystawy prac 
artystów-plastyków.

W „Wersaliku" w osiedlu 
Ogrodowym zastajemy, jak 
zwykle, dużo bridżistów, sie
dzących przy kilku stolikach. 
Sekundują im wiernie kibice. 
Młodzi chłopcy grają w sza
chy, w bibliotece duży ruch. 
„Wersalik" zamyka wstęp dla 
mieszkańców w czasie od 15 
lipca do 15 sierpnia, poza tym 
jest czynny normalnie, jak w 
ciągu całego roku.

Zwolennicy turystycznej 
prasy i programów telewizyj
nych, i nie tylko oni, mogą w 
ciągu całego lata korzystać bez 
przeszkód z cieszącego się du
żym uznaniem naszych miesz
kańców Klubu Turysty w o- 
siedlu Centrum B.

A więc kultury wcale nie 
„zawieszono na kołku’’, jak 
sobie to niektórzy wyobrażają. 
Dodajmy, że w Salonie TPSP 
czynna jest interesująca wy
stawa prac malarki-amatorki 
Zofii Czekay. dr.

Hala Wandy 
będzie gotowa 
na 22 lipca

Tym razem J.-sł to już osta
teczny termin. Budowniczowie 

| stadionu Wandy - zapewnił nas 
1 kierownik Zarządu Budowlano- 

Montażowego nr 2 inż. Henryk 
Zaręba - przed 22 lipca przekąś* 
halę sportową kompletnie ukoń
czoną. Jest to Ich lipcowe zobo
wiązanie.

W chwili gdy czytacie tę In
formację Zarządowi Robót Wy
kończeniowych pozostały już tylko 
ostatnie prace: elewacje zewnętrz
ne 1 uporządkowanie otoczenia.

GŁOWA JOZEF - zgubił łtalą 
przepustkę, wydaną w HIL.

I DOI.NA ZOFIA - zgubiła stalą 
przepustkę, wydaną w HIL.

Uroki nieobozowych 
wakacji

— Cześć — Andrzej — wiesz 
co postanowiliśmy dzisiaj na 
zbiórce? Przystępujemy do a- 
kcji WDM.

— WDM, a cóż to znów ta
kiego — spytał Bronek, wy
raźnie zaintrygowany.

To po prostu zorganizowa
nie Wakacji Drużyn Miej
skich — objaśnił z potcaaą 
dorosłego mężczyzny Andrzej 
dumny, że nareszcie może 
czymś zaimponować prymu
sowi klasowemu.

— O to bardzo szeroka ak
cja — drużynowy przeszło 
godzinę opowiadał nam o róż- 

I nych możliwościach przyje
mnego i pożytecznego spędze- 

I nia wakacji w mieście, Nie

Do niedawna na terenie 
Krakowa działał jedynie Miej, 
ski Komitet Pomocy Społecz
nej, nie było natomiast ani 
jednego komitetu dzielnico
wego. Dopiero w ostatnich 
dniach placówka taka po-

Pomoc dla
najbiedniejszych
wstała w Nowej Hucie. Jej 
zadaniem jest przychodzenie 
z pomocą materialną i lekar
ską oraz udzielanie bezpłat
nych porad prawnych renci
stom, inwalidom i tym wszys
tkim, którzy znajdują się w 
trudnych warunkach. W tej 
chwili najpilniejszą sprawą 
jest uzyskanie jakiegoś lokalu.

Przewodniczącym Komite
tu, jaki powstał przy DRN, 
został wybrany dr D. Stylo, 
a w skład jego weszło 8 osób, 
reprezentujących różne środo
wiska i organizacje społeczne.

m OGŁOSZENIA DROBNE
LUBASZEWSKA ZOFIA - zgu

biła tymczasową przepustkę wy
daną w HIL.

BATY8 STANISŁAW - zgubił 
tymczasową przepustkę, wydaną 
w HIL.

KALISZYK ARKADIUSZ - Zgu
bił legitymację ubezpieczeniową, 
wydaną w HIL.

wszystkie przecież dzieci mo
gą wyjechać na kolonie czy 
obozy. Nie wszyscy rodzice 
mają warunki do wyjazdu z 
dziećmi na wieś lub na wcza
sy. Wszyscy ci. którzy nig
dzie nie wyjeżdżają na wa

kacje powinni sami zorgani
zować je sobie w mieście, tak 
aby spędzić je nie tylko we
soło i przyjemnie ale także 
pożytecznie.

Dlatego z inicjatywy har
cerstwa przystępujemy prze
de wszystkim do organizowa
nia drużyn podwórkowych. 
Każda drużyna liczyć będzie 
8 do 10 chłopców lub dziew
cząt.
_r- A czy to tylko di’, a har-.

gdzie

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15: do 

11 bm. „Miłość i gniew” prod. 
angielskiej, od 12 bm. „Śluby ka
walerskie" komedia radziecka.

ŚWIT mata sala godz. 15, 17, 19: 
do 8 bm. „Dumbo" bajka prod. 
USA. 9-12 bm. „Przeciwko bo
gom” prod. polskiej, od 13 bm. 
„Niezastąpiony kamerdyner” ko
media angielska.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 
20.15: do 8 bm. „Najemny mor
derca" sensacyjny prod. franc., 
9-12 bm. „Alibi nie wystarcza" 
kryminalny prod. czechosłowac
kiej. od 13 bm. „Czołpan kwiat 
poranku” prod. radzieckiej.

ŚWIATOWID mała sala godz. 
15. 17, 19: do 8 bm. „Miłość po
wraca wiosną”, prod. radzieckiej, 
9-12 bm. „Pinokio" bajka prod. 
USA, od 13 bm. „Zuzanna 1 
chłopcy” prod. polskiej.

SYNAS MARIA - zgubiła legi
tymację szkolną, wydaną w Za
sadniczej Szkole Zawodowej - 
Gospodarczej w Nowej Hucie.

SZCZUPAK JOZEF - zgubił ta
bliczkę z numerem rejestracji 
motocykla.

KARTECKI ADAM - zgubił Sta
lą przepustkę wydaną w HiL.

TWARDUL EUGENIUSZ - zgu
bił legitymację szkolną, wydaną w 
Zasadniczej Szkole Zawodowej.

SULMA WITOLD - zgubił sta
lą przepustkę, wydaną w HiL.

cerzy — przerwał Andrzejowi 
Bronek, słuchający go ze 
wzrastającym zainteresowa
niem.

Nie tylko. W akcji WDM 
mogą brać udział wszyscy 
chętni pragnący jak najlepiej 
wykorzystać swoje wakacje.

— No dobrze, ale co my 
właściwie będziemy robić na 
t yeh podwórkach.

Wszystko i to nie tylko na 
podwórkach, ale wszędzie — 
w domu, na ulicy, na wycie
czkach za miastem, w lesie i 
nad rzeką. Pomysłów nam na 
pewno nie zabraknie. Najważ
niejsze są dobre chęci i wy
trwałość w postanowieniach 
i działaniu.

Zaczniemy chyba od zorga
nizowania podwórkowych bry
gad remontowo-porządko- 
wych. Zajęcia będzie pod do
statkiem. Przecież tyle śmie
ci wala s'e cienie conćdwó’-- 
kach, a kosze na śmieci pra
wie wszystkie zniszczone. 
Trzeba je wiec naprawić i i!- 
stawić w odpowiednich miej
scach. To samo z ławkami. A 
trawniki i kwietniki — one 
także wmaaają troskliwej 
opi~ki. Można też organizo
wać kursy dla przyszłych 
„pierwszaków" clbo założyć 
waka-yjne pogotowie „pry- 
mulki".

„Prymulki” — a to zabawne, 
roześmiał się Bronek.

— Może i zabawne ale po
żyteczne. Chodzi tu o zaopie
kowanie się kwiatami i pta
szkami. czy rybkami sąsia
dów, wyjeżdżających na wcza
sy.

To wszystko przecież praca 
— a bawić się nie będziecie?

— Bawić — jeszcze jak — 
zawołaj rozentuzjazmowany

7

SFINKS godz. 1«, 18, 20. do I 
bm. „Sto kilometrów" prod. wło
skiej, od 9 do 11 bm. „Tu radio 
Gliwice" prod. NRD, od 12 bm. 
„Tańczymy wśród gwiazd” prod. 
austriackiej.

BALLADYNA (w dni powszed
nie godz. 19. w niedziele 1 święta 
godz. 17 1 19) 7 i 8 bm. „Gorączka 
w El-Pao, prod. francuskiej, 11 
1 12 bm. „103 proc, alibi" prod. 
czechosl.

KOLOROWE (w dni powszednie 
godz. 18, w niedziele i święta 
godz. 16 1 18) do 8 bm. „Miejsca 
na górze” prod. ang. od 10 do 
12 „Wyspa śmierci" prod. buł
garskiej, od 13 „Śmierć na klęcz
kach” prod. fr.

CIEKAWE IMPREZY
9 lipca o godz. 18-teJ w hall 

widowiskowo-sportowej HiL wy
stąpi 40-osobow‘y zespół młodych 
akordeonistów z Czechosłowacji. 
Występem tym wielokrotnie na
gradzany zespół rozpocznie tour
née po Polsce. W programie 
przewidziane są ponadto występy 
baletu i młodych śpiewaków.

Bilety nabywać można w ZDK 
HiL oraz przed rozpoczęciem im
prezy w kasie hali garaży kom
binatu.

*
14 lipca o godz. 19-teJ w hall 

widowiskowo-sportowej HiL od
będzie się 80-ta Zgaduj-Zgadula, 
w której wystąpią: angielska pio
senkarka Maureen René, Hanka 
Bielicka, Irena Santor, Trio Ti- 
VI-DI, Wacław Przybylski, An
drzej Rokita 1 orkiestra Akos Ho- 
léczy. Na zwycięzcę konkursu pt. 
„Wszystko o kwiatach" oczekuje 
główna nagroda — wycieczka tu
rystyczna „Transylwanią” do Gre- 
cji, Turcji 1 na Cypr.

Andrzej. Na każdą sobotę i 
niedzielę urządzamy dwudnio
we wycieczki z biwakiem. 
Będziemy wyjeżdżać za mia
sto. Nocować w prawdziwych 
namiotach i sami gotować w 
kociołkach przy ognisku. A 
gry i zabawy jakie mamy w 
programie możnaby wyliczać 
bez końca. Najciekawsze bę
dą zawody sportowe* turnieje 
lekkoatletyczne i piłkarskie. 
Można zorganizować zawody o 
tytuł mistrza podwórkowego, 
lub kolarski tor przeszkód. A 
jeszcze trening kosmonautów 
i inne fantastyczne pomysły. 
Mówię ci Bronek jeżeli nie 
uyjedziesz na kolonie, zapisz 
się do mojej drużyny podwór
kowej. Zabawa będzie ■ Jtna 
102".

— Zrobię to z ochotą ucie
szył się Bronek, bo już się na
wet martwiłem jak. będzie z 
tymi wakacjami. Koledzy ■o- 
powiadali mi, jak wspaniale 
było w zeszłym roku na ma
łym obozie nad Zalewem.

W tym roku będzie jeszcze 
lepiej — zapewniał go Andrzej, 
bo przecież my sami wszystko 
crgon:z’ij"m-’. Oiuekunowie 
druch PAŁASIŃSKI i druh
na SZKUDLAREK już nam 
w- tym wszystkim pomogą tak, 
że nie zawiedziemy się w na
szych nadziejach i długo za
pewne będziemy wspominać 
wakacje. A zapomniałem ci 
jeszcze powiedzieć, że każdy 
biwak organizowany o sobo
ty i niedziele za miastem bę
dzie równocześnie okazją do 
podsumowania zajęć za ubie
gły tydzień i oodiecia no
wych zadań. Pozatym będzie 
my współzawodniczyć z in
nymi drużynami o tytuł naj
lepszej. (dzj



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 27 (291)

CZYTELNICY FOTO

Budowla, której nie ominie *oden turysta: cerkiew 
na Placu Czerwonym w Moskwie.

Weszliśmy w pełnię sezonu letniego. Wśród 
sprzętu zab.eranego na urlop znajduje się obo- 
w.ą-kowo aparat fot cgraficzny. Wykonamy du
żą ilość zdjęć, wśród których znajdzie się na 
pewno kilka o warto ści nieprzemijającej.

Nasza redakcja og łasza FOTOGRAFICZNY 
KONKURS WAKACYJNY. Kto nadeśle do 30 
września br. zdjęcia, weźmie udział w losowa
niu nagród książkow ych. Zdjęcia można nadsy
łać począwszy od lip ca. Najciekawsze z nich 
będziemy reproduko wali. Oprócz nagrody, za 
każde zdjęcie zamieś zczone na łamach naszej 
gazety autor otrzyma honorarium.

Podajemy dla przykładu kilka zdjęć o tema
tyce wakacyjno-wczasowej. A więc życzymy 
miłych wczasów i pięknych zdjęć.

Będzie pamiątka z piaty. Takich aparatów
jest już coraz mniej...

...A oto Już gotowe zdjęcie. Do zobaczenia na przyszłym urlopie!

IIZ WASZYNGTOŃSKIM
yy urzędżle patentowym 

14 marca 1876 r. około 
południa zgłosił się mieszka
jący w Bostonie Szkot z po
chodzenia GRAHAM BELL 
(1847—1922), by zapisać swój 
wynalazek „mówiącego tele
grafu". Jak wielkie było za
potrzebowanie na tego rodza
ju urządzenie świadczy najle

To ciekawo

Głos z daleka
piej fakt, iż tego samego dnia 
tylko w dwie godziny później 
z podobnym wynalazkiem 
zgłosił się tamże Elish Gray. 
Przyznanie pierwszeństwa 
wynalazku nie było rzeczą 
prostą — ciągnęło się przez 12 
lat, gdyż okazało się. że prócz 
Graya jeszcze tuzin innych 
wynalazców zgłaszał pretensje 
do skonstruowania elementów 
tego urządzenia. Ciekawe są 
pobudki jakie pchnęły Bella 
na drogę poszukiwań metody 
przekazywania na odległość i 
odtwarzania dźwięków. Ojciec 
jego był znanym w Szkocji 
nauczycielem w szkołach dla 
głuchoniemych i twórcą me
tody nauczania w tych zakła
dach. Młodemu Bellowi prze- 
bywającemu stale w środowi
sku tych nieszczęśliwych lu
dzi nasuwały się nieraz myśli 
o mechanizmie odbioru dźwię
ku.

Poprzednio HELMHOLTZ 
zauważył, że różne kombina
cje równocześnie drgających 
kamertonów przy pomocy e- 
lektromagnesu dawały pewne 
samogłoski, a nawet sylaby. 
Ta jednak metoda poszuki
wawcza, oddania głosu w nor
malnej mowie wydawała się 
zbyt skomplikowana. By fale 
głosowe skierowane na mem
branę nadajnika wytwarzały 
zmiany w sile drgań w od- 
biormku — Bell skonstruował 
nadajnik składający się z na

Kącik fihtelistyczM

Światowa wystawa w Pradze
W jednym z naszych poprzednich ką

cików zamieściliśmy okolicznościową 
nalepkę wydaną w Czechosłowacji z o- 
kazji zbliżającej się Światowej Wysta
wy Filatelistycznej mającej się odbyć 
w sierpniu br. w Pradze Czeskiej.

W dzisiejszym naszym kąciku zamie
szczamy jeden znaczek z kilku wyda
nych z tej okazji serii czeskich. Jest to 
znaczek koloru białego z granatowym 
napisem „Praga 1962" i rysunkiem kuli 
ziemskiej oraz koperty listowej. War
tość tego znaczka wynosi 2 korony.

kp

HUMOR

czynia z zakwaszoną wodą, 
której powierzchni dotykał 
cienki platynowy drucik przy
mocowany do membrany. Za
ciski łączyły się z baterią gal
waniczną. Skierowane na 
membranę fale głosowe wpra
wiając ją w drgania bardziei 
lub mniej zanurzały pręcik w 
cieczy, zmieniając Lnie sił.

Dnia 10 marca 1876 r. z tu

by wmontowanej w dużą dre
wnianą skrzynkę wyszły — 
jeszcze nieco zniekształcone 
— pierwsze, przekazywane z 
innego piętra tego samego 
budynku, zdania wymienione 
między Bellem a jego współ
pracownikiem. System prze
wodów łączył tyljfo dwa, o

TYTUŁ: „PAMIĘTNIK AKTORA”. 
AUTOR: J. II INSKI.
TRESC: Jest to pamiętnik jedne

go z najwybitniejszych akto
rów rosyjskich. W sposób nie
zwykle interesujący autor o- 
plsuje swą burzliwą 1 bogatą 
drogę na deskach teatru. W 
ciągu 40 lat przeżył wiele, bar
dzo ciekawie pisze m. in. o 
swej pracy w teatrze Meyer- 
holda. Żywość powieści, dużo 
anegdot, gawęda pełna dygre
sji. erynią z książki przyjem
ną lekturę.

WYDAŁO: WYD. ART. FILMO
WE, CENA M Z'.

*
TYTUŁ: „CZERWONE OCZY

MASKI". 

prymitywnych mikrofonach i 
bez urządzeń sygnału wywo
ławczego, aparaty — wobec 
czego nie było tarczy nume
rowej.

Latem 1877 r. na I Świato
wej Wystawie w Filadelfii 
wśród grona wycylindrowa- 
nych i wyfraczonych gentle
manów Graham Bell demon
strował „seanse” swego ge
nialnego wynalazku. Busin-s- 
mam tłumnie otaczali oo. za
nudzali i wprost denerwowali 
naiwnością pytań, ale votrzeo- 
ny im wynalazek szeroko roz
reklamowali, a DAVID HU
GHES i THOMAS EDISON 
przez wynalezienie mikrofo
nu znacznie poprawili słyszal
ność rozmów, Węgier PUS- 
KAS stworzył centralę, a 
przez włączenie specjalnej 
cewki do obwodu Edison u- 
możliwił prowadzenie rozmów 
na większe odległości. Dziś 
spoczywający na dnie oceanu 
kabel łączy pocztową rozmów
nicę telefoniczną w małej pol
skiej wiosce z ...Nowym Jor
kiem.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

AUTOR: ZB. STOLAREK
TRFSC: Książka jest zbiorem 

pieśni obrzędowych, śpiewów 
myśliwskich, wojennych, ta
necznych, rodzajowych ludzi, 
których się zwykło nazywać 
„dzikimi”. Poznajemy z niej 
egzotykę Afryki. Wysp Ocea- 
nt, polarnego kręgu, dżungli 1 
stepu, które stanowią tło do 
wierzeń, obyczajów Itp.

WYDAŁY: ISKRY, CENA 25 ZŁ.
* 

TYTUŁ: „PODROŻ”.
AUTOR: STANISŁAW DYGAT.
TRESC: Jest to historia skrom

nego warszawskiego urzędni
ka. odbywającego podróż do 
Wioch, opowiedziana w spo
sób dowcipny i groteskowy.

WYDAL: PIW, CENA 15 ZŁ.
*

TYTUŁ: „POJEDYNEK Z PA
MIĘCIĄ”.

AUTOR: BARBARA NAWROCKA. 
TRESC: Książka Jest powieścią 

psychologiczną o trudnych 
doświadczeniach trójki boha
terów w okre»le wojny 1 oku
pacji oraz pełnych wyrzeczeń 
lat powojennych.

WYDAŁ: „CZYTELNIK”, CENA 
13 ZŁ.

♦ Rozrywki umysłowe + Rozrywki umysłowe ♦ Hoirywki umysłowe 4-
Babciu, dlaczego tych panów nra 

nauczą chodzić?

• i POZIOMO: 1. ciężka praca,
szczególnie na roli. 5. rozbójnik 
buszujący po morzach, 9. długa 
wąska obosieczna szpada, używa
na dawniej w kawalerii | do 
fechtunku, 10. ma każdy czło
wiek. ale me każde radio, 11. 
bóstwo czczone w starożytnym 
Egipcie jako wcielenie boga O- 
zyrysa, 13. jest prawie na każ
dym ratuszu, 14. jezioro we 
wschodniej Turcji, posiadające 
wodę słoną. 15. zagroda w wio
sce afrykańskiej zbudowana w 
ten sposób, aby zabezpieczała 
przed dzikimi zwierzętami, id. 
proszek dawniej powszechnie u- 
żywany do szorowania 1 czy
szczenia, 18. znane w całym świę
cie uzdrowisko belgijskie. 31. na
rośl w skórze, powstająca na 
skutek zaczopowanla przewodu 
gruczołu łojowego. 23. szeroka 
jak Wisła, 25. pewien obszar 
gruntu, 28. używany jest do pro
dukcji amoniaku, 27. dźwięk mu

zyczny ściśle oznaczonej wyso
kości, 28. siła 1 rzeżkość, jaką 
posiada człowiek, 29. herb za
wierający siekierę w czerwonym 
polu 30. jezioro w ZSRR, do 
którego wpadają rzeki Arnu Da
ria 1 Syr Darta.

PIONOWO: 1. kraina między 
Babią Górą a grzbietem Skalne

go Podhala. 2. zwal kamienny w 
korycie rzeki, 3. żart, drwina, 
szyderstwo, 4. dźwięk wyższy o 
półton od dźwięku „a”, 5. rze

szoto do przesiewania, spotyka
ne najczęściej w gospodarstwie 
chłopskim. 8. duma jeleniego ro
du 7. miasto 1 port w Jordanii. 
8, prawo mojżeszowe. 13. epika 
historyczna. 15. zapalisz nią je
den rat. 17. styl w archltektu: ze, 
o którym mówią, że Jest dziwacz
ny 1 nieregularny, 18. nakaz bez
względnej ciszy, 19. facet, który 
udaje. że je«t Inny niż. jest, abv 
ta wszelką cenę zwrócić na sie
bie uwagę 20. miasto portewe w 
Brazylii, ważne lotnisko w ko
munikacji z Europą 1 Afryką, 21. 
sędzia surowych obyczajów. 22. 
rozsądek, rozum, logika. 24. za

okrąglony wierzchołek góry. 28.
Imię Cyganki z „Chaty za wsią”.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 26 (290) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. gnom, 5. pasat, 18. 
Radek, 12. lama, 13. Orawa, 14. li
lak, 15. Aretlno, 17. oma. 20. Ad»- 
na, 21. asani, 23. Ata, 25 szelest. 
17 kusi, 28. Oława, 31. Aron. IŁ 
nugat, 33. tyran, 34. mata.

PIONOWO: 1. grono, 2. nar, l. 
oda, 4. mewa, 8. Aluta, 7. salina, 
8. amant, ». tako, 11. karane, 18. 
Edison, 18. Masury 13 asesor, IZ.

Alina, 24. Agata, 25. skat, 21. 
tłum, 29. aga, 30. wat.

CZYJ PAN?
1. J. Blltiński — Pan Damazy,

2. A. Fredro — Pan Jowlalski, 3. 
M. Konopnicka — Pan Balcer w 
Brazylii, 4. A. Mickiewicz — Pan 
Tadeusz, 5. H. Sienkiewicz — Pan 
Wołodyjowski, 8. J. Słowacki — 
Pan Alfons.

NAGRODY
w postaci bonów książko

wych otrzymuję:
1. TADEUSZ CZMAJ. Nowa Hu

ta, Osiedle Szkolne 35/28; 2. KRZY
SZTOF GABRYL, Nowa Huta. O- 
siedle Wandy bl. 14/24; 3. BAR
BARA HALSKA, Nowa Huta, O- 
siedle Kolorowe bl. 18/81; 4. JO
ANNA JANKOWSKA, Nowa Hu
ta, ul. Kocmyrzowska 48/7; 5. AL
FRED KOZIARA, Nowa Hula, ul. 
Leńskieęo II (Internat), 8. TA
DEUSZ KUCHARSKI, Kraków 28, 
Osiedle Młodości 7/42; 7. ALOJZA 
PACH .Nowa Huta, Osiedle Wan
dy 7/1; 8. EDWARD PAŁAC, Kra
ków 28, Osiedle Krakowiaków 
2/34; 9. ’ZYGMUNT PASIF.W1CZ, 
Nowa Huta. ul. Leńskiego 17; 1«. 
RYSZARD POMANIK, Nowa Hu
ta, Osiedle Ogrodowe, bl. 8/3; 11 
RYSZARD SOWA, Kraków 14, 
ul. Zamojskiego 38/8; 12. CZE
SŁAW TURAK. Nowa Hut*. Osie, 
dle Kolorowe bl. 23,'3» '

— Mamusiu, ty naprawdę masa 
szczęście!

— Co takiego?
— Przez cały rok nie będzlesi 

ntusiala ml kupić ani jednej książ. 
kl. Zostałem na drugi rok...
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